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R ząd  z  pom ocą  b ezrob otn ym .
W a r s z a w a .  31 10. (PAT) Wobec 

tego, że zbliżający się okre» zimowy 
zastaje bezrobotny*h w Lardzo cięż
kiej sytuacji materjalmej, rząd — n ie
zależnie od prowadzonej akcji pomo 
cy z tytułu świadczeń, przypadają
cych na mocy ustawy o zabezpiecze
niu na wypadek bezrobocia, lub też 
z tytułu doraźnej pomocy, wykony
wanej z funduszów skarbowych w sto
sunku do ty eh bezrobotnych, którzy 
■wyczerpali zasiłki ustawowe — pr«* 
gnie przyjść w tym okresie z pomocy 
Specjalna bezrobotnym, zarejestrowa
nym do dnia 31 października br. w 
Państwowych Urzędach Pośrednictwa 
Pracy. W myśl tego rząd inicjuje za 
pośrednictwem wojewodów przepro
wadzenie przez związki komunalne je
dnorazowej akcji pomocy w postaci 
zaopatrzenia bezrobotnych w produk
ty żywności (kartofle, mąkę i ewent. 
Węgiel), przyczem zwróciłby samorzą
dom część poniesionych wydatków.

Odpowiednie porozumienia w tej 
sprawie ze związkiem miast są w to
ku. Pomoc ta udzielana byłaby tylko 
w jferodkach przemysłowych, najbar
dziej dotkniętych bezrobociem, w któ
rych liczba bezrobotnych od dłuższe
go czasu stale wzrasta. Bezrobotni, 
Pobierający zapomogi, otrzymywaliby 
jednorazowy zasiłek żywnościowy w 
haturze po cenie nie przewyższającej 
ieduę. trzecia kosztu, zaś tym bezrobo
tnym, którzy zapomóg nie pobierają., 
Zasiłek ten wydawany byłby zupełnie 
bezpłatnie. Wysokość zasiłku żywno
ściowego przewidziana jest dwojakie
go rodzaju: dla bezrobotnych, obar
czonych rodziną, oraz dla samotnych. 
Ogółem z tej pomocy żywnościowej 
korzystałoby około 70 000 bezrobo
tnych, w województwie Śląskiem ak- 
ęj'a taka jest już przeprowadzona i ob
lała 59.000 bezrobotnych, razem więc 
Zaopatrzonych będzie około 129.000 
bezrobotnych.

UPADEK l u t h e r a ? 
W i e d e ń .  1 11. (PAT). „Wiener 

Tagblatt' donosi z Berlina, że opozj - 
przeciwko kanclerzowi Lntherowi 

*^dększa się. Krążą pogłoski, że w ra- 
*1® ustąpienia kanclerza Luthera m i
sja utworzenia gabinetu powierzona 
będzie ministrowi Gestorowi, który 
' *szy się zaufaniem Hindenburga.

SPOKÓJ W DAMASZKU.
B e y r u t h .  31 10. (PAT) Mteszkań- 

cy Damaszku złożyli.w ładzom  fran
cuskim wymagane 3000 karabinów, 
-d̂ cie w mieście przybrało już całko- 

normalny charakter.

Nie n a ra ża jc ie  na szw an k  
b ilan su  handlow ego l

Zgdojcie wyrobów hrojowydi mm  z e p m y i Ł
Marka fabryczna
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Tel. wł. W a r s z a w a  3 11. Ponie
działek m inął w stolicy pod znakiem  
„Nieznanego Żołnierza11. Miasto całe 
przystrojone flagam i, od samego rana  
tłum y publiczności n a  ulicach.

O godz. 11-ej na pryncype lnych u- 
licach miasta wskutek natłoku publi
czności wstrzymano ruch kołowy. 
7amKnięto również wszystkie sklepj 
z wyjątkiem żydowskich. Kondukt ża
łobny z dworca do Katedry odprowa
dziły delegacje stowarzyszeń i pułków  
a konduktowi z Katedry do Mauzo
leum towarzyszyły niezliczone delega
cje młodzieży szkolnej, orgamizacyj l 
pułków.

Punktem kulminacyjnym, uroczy
stości był moment, kiedy trumna 
nrzy kryta całurem purpurowym z Ur- 
łem Białym zatrzymała się przy po
mniku Księcia Józefa Poniatowskie
go, u którego straż trzymali Kawale
rowie „Yirtuti Militari“ w strojach na
poleońskich. Trumnę wzięło 12 ołice- 
rów. „Via tuti Militari“, na ramiona m  
odnosząc do Mauzoleum. Za trumną 
kroczyli Prezydent Rzeczj pospoL*e j, 
Bząd, Ciała Ustawodawcze. Zwracała 
uwagę nieobecność b. wodza naczel
nego, p. J. Piłsudskiego. .

O godz. 13-ej wystrza1 atm® mu w 
Ogrodzie Saskim oznajmił minutę ci
szy. Była to chwila niezwykłego na
pięcia. Po jej upływie deleguje skła
dały na trumnie wieńce. Wierne zło
żyły r ó w n ie ż  ws, ystkie przedstawi
cielstwa dr pi ornaty v zne w  Warszawie.

Dopiero około godz* 16-ej rozeszły 
się ostatnie delegacje, uczestniczące
■w uroczystościach żałobnych.

Warszaw a, 2. 11. (PAT). t godz. 
11-tej rano po przybyciu Piszydenta
Rzeczypospolitej rozooczęło się w ka-
1 edrzt św. Jana uroczyste nabożeń
stwo żałobne przy zwłokach Niezna
nego Żołnierza Trumna, nakryta ca
łunem amarantowym z Orłem Bia
łym spoczęła w  środku głównej nawy 
kościoła na katafalku, przy którym  
pełniła straż zaciągnięta warta hono
rowa wojska.

TACJA WARSZAWY,
Na trumnie złożony został wieniec 

srebrny od Prezydenta Rzeczypospo
litej. Wzdłuż arkad i naw bocznych 
stanęły dwa szeregi delegacji pułków  
ze sztandarami Za trumną zajęły 
miejsca siedzące dwie matki pole
głych, dwie wdowy, dwie sieroty oraz 
czterech inwalidów wojennych. W 
presbyterjum zajęły miejsca marszał
kowie Sejmu i Senatu, posłowie, przed 
stawiciele władz cywilnych i wojsko
wych, reprezentanci stowarzyszeń i 
korporacji, członkowie korpusu dy
plomatycznego i inni. Nabożeństwo 
celebrował ks- kardynał Rakowski 
przy pieśniach połączonych chórów.

Po nabożeństwie i wygłoszeniu  
podniosłego kazania przez ks. prałata 
Szlagowskiego trumnę przy dźwię
kach marsza Szopena wynieśli na bar
kach podoficerowie, składając ją na 
lawecie zaprzężonej w 6 koni, puczem 
pochód prowadzony przez księży bi
skupów Galla i Szczęśniaka ruszył u- 
licami Nowy Świat i ul. Królewską w  
■kierunku Placu Saskiego.

O godz. 12 w  południe zaczęli się 
zbierać na Placu Saskim zajmując 
miejsca na specjalnie przygotowa
nych trybunach przed stawiciele 
władz, dyplomacji, stowarzyszeń i 
związków woiskowych, prasy i t. d. 
Gmach sztabu generalnego wspaniale 
udekorowano. Na arkadach ustawio
no chorągwie i. sztandary związku in
walidów wojennych, organizacji woj
skowych i przysposobienia wojskowe
go.

O godz 12-25 y chwilą ukazania się 
pochodu , na Placu Saskim, zaciągnęli 
,vartę honorową wzed pomnikiem 
księcia Poniatowskiego żołnierze w  
Polskich strojach historycznych- Od
działy wojskowe biorące udział w po- 
chodyte ustaw iły się przed pomni
kiem zaś delegacje pułków ze sztan
darami zajęły miejsca między pomni
kiem a mauzoleum.

O godz. 12.25 z chwilą ukazania się 
hę ze zwłokami Nieznanego Żołnierza

zatrzymała się przed pomnikiem ks. 
Poniatowskiego. Po krótkich modłach 
odprawionych przez ks. biskupa Gal
la podoficerowie udekorowani krzy
żem Virtuti Milttari wzięli trumnę na 
barki i  r unieśli ją przy dźwiękach 
hymnu naród, i biciu dzwonów we 
wszystkich świątyniach do grobowca.

Za symboliczną rodziną Nieznane* 
go żołnierza szedł Prezydent Rzeczy
pospolitej, marszałek Rataj i Trąmp- 
i zyński, ministrowie z premierem  
Grabsktm na czele, przedstawiciele 
związków, stowarzyszeń itp. Po krót
kich modłach o godz, 13 spuszczono 
trumnę do grobuwea.

W tej chwili rozległ się strzał z  
działa ustawionego w  ogrodzie Sa
skim, jako hasło minuty skupienia ca
łej Rzeczypospolitej Polskiej. Chwila 
ta wywarła silne wrażenie na obec
nych- Po minucie skupienia baterja 
oddała 21 strzałów, oddziały sprezen
towały broń, orkiestry odegrały
Hymn Narodowy.

Końcowym momentem uroczysto
ści było zapalenie przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej przy grobowcu Wie
czystego Ognia, poczerni niezliczone de
Iegacje, z delegatami Sejmu i Senatu 
ma czele, zaczęły składać u stóp gro
bowca wieńce, wśród których wyróż- * 
mał się wieniec od przedstawicieli 
korpusu dyplomatycznego, Złożono ró 
wnież urny z ziemią z bardziej zna
nych pobojowisk polskich octamicj 
wojny.

Przebieg uroczystości' cechowała 
polwaga II spokój.

„NIEZNANY" POWÓD,
W a r s z a w a .  2 11 (AW.) Na dzi

siejszej uroczysifości Nieznanego Żoł
nierza zwrócił na siebie uwagę fakt, 
że nie było na niej marsz. Piłsudskie
go. Powód nieobecności jest nieznany.

HOŁD ZAGRANICY
W a r s z a w a .  2 11. (AW.) Mocar

stwa zagraniczne w Warszawie złoży
ły na grobie Nieznanego Żołnierza 
wieńce, wśród których wyróżniały się 
złożone w imieniu armji francuskiej, 
Angljii, Włoch, Estonji1 i Łotwy . -. | i

OD MALUCZKICH.
W a r s z a w  a. 211  (AW.) Wczoraj 

o godzinie 11 ledwie pon iża jąca  sie 
na nogach staruszka, trzymając na1 rę
ku skromną wiązkę gałązek sosno
wych przeszła mmzatrzymywana przez 
kordon policji i  złożyła swój Skrom
ny datek na grobie Nieznanego Żoł
nierza i  po krótkiej modlitwie nie za
trzymywana przez nikogo odeszła. Na* 
stąpiła chwila grobowej ciszy wsku
tek wzruszenia otaczającym h.

NIEUDAŁA PRÓBA.
L o n d y n .  31 10 (PAT) Wczoraj w, 

pobliżu miasteczka Fatrmborough roz
bił się aeroplan pomysłu lotnika h isz
pańskiego Delacierya. Wynalazek po- 
1< en ma tern, że aeroplan porusza się 
bez śmigi, którą zastępują wachlarze, 
wprowadzone w ruch rotacyjny, Lo- 

angielski, kierujący aeroplanem, 
u s z e d ł  z wypadku bez szwanku.
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I i  slte  cłicemy.
Od kilku dni toczy się w komisji 

skarbowo-budżetowej dyskusja nad 
przedłożeniami rządowemi w związ
ku z trudną sytuacją skarbową i go
spodarczą Państwa. Na czoło dysku
sji w ysunął się przewodniczący ko
misji poseł Byrka, członek stronni- 

■ ctwa P. S. L., były wiceminister i dy
rektor Zakładu Kredytowego Miej- 
sjdeigo w Krakowie. Dyskusja w ko
misji przybiera od czasu do czasu 
charakter najbardziej gwałtowny, a 
zarzuty, forma dyskusji p. Byrki, sta
nowi generalny atak na politykę skar
bową i budżetową premjera Grabskie
go. Przyznać należy, że p. Byrka pro
wadzi atak wszystkimi środkami sto- 
jącemi mu do dyspozycji i z całą za
ciętością. Jednakowoż większość opi- 
nji społecznej jest zaniepokojona, dłu
gotrwałością obecnego przesilenia go
spodarczego i dochodzi do przekona
nia, że dyskusja ogranicza się tylko 
do w ykazjwania błędów premjera, 
ale dotychczas nie wykazała nic pozy
tywnego, ani też. nie wskazała, co na
leży zrobić innego i  lepszego, oraz kto 
ma to zrobić.

Wiemy o tern, że p. Byrka ma wie
le osobistych porachunków z p. Grab
skim, ale także wiemy o tern, że spo
łeczeństwo oczekuje nie jałowych dy- 
skusyj i djagnoz o tern, co było a nie 
wróci, lecz oczekuje szybkiego czynu, 
któryby odpowiadał poważnej sytua
cji. Obecne obrady są podobne do kon
syliów  znakomitych lekarzy, którzy 
zeszli się nad chorym i przy tej spo
sobności do nieskończoności wzajem
nie sie sprzeczają na temat grzechów 
młodości chorego i rzekomej przyczy
ny choroby, g d y , tymczasem chory 
cierpi, zwija się w kabłąk i oczekuje 
jakiegokolwiek zabiegu, któryby u l
żył jego cierpieniu.

Niedawna to historja gdy tenże 
s a r -  poseł Byrka zwalczał z cała silą  
opłaty paszportowe i  podniesienie ceł, 
które to zarządzenia przecież uiiały 
na celu powstrzymać groźny dła go
spodarstwa społecznego i dla waluty 
nadmierny import. Wówczas o F 
Byrka płynął po linji najmniejszego 
oporu a dziś poddaje najostrzejszej 
krytyce politykę rządu, która rzeko
mo nie przeszkodziła na czas obecne
mu przesileniu i domaga się obcięcia 
budżetu naturalnie z wyjątkiem me- 
Ijoracyj i odszkodowań dla powo
dzian. Wiemy doskonale, co to zna
czy obcięcie budżetu. Ci, którzy naj
chętniej nie płacili podatku przez sze
reg lat a obeciiie chcieliby także zna
cznie mniej płacić zmierzają do tego 
celu przez redukcję pracowników 
państwowych i obcięcie ich poborów 
służbowych. P. Byrka zdaje się wy
chodzi z założenia, że powinien to 
zrobić p. Grabski a nie Sejm, któremu 
zaiwbze zbywało na odwadze. W całej 
tej grze należałoby przypomnieć afo
ryzm, że aby płynąć przeciw wodzie, 
trzeba być silnym i odważnym, zaś 
płynąć z wodą potrafi nawet zdechła 
Tyba. v

Jeżeb na miejsce p. Grabskiego ma 
p. Byrka i jego towarzysze innego 
człowieka, który wie co należy zrobić, 
aby naprawić sytuację, to należałoby 
jakna jpredzej postawić go u steru, je
żeli zaś Sejm nic nowego wymyśleć 
nie może, to niech nie przedłuża jało
wych i mający osobisty charakter dy
skusji, lecz niech przystąpi do dzia
łania na podstawie tego programu, 
który jest, skoro dotychczas uikt in
nego nie wymyślił

W tej wa Ice o obalenie rządu godzi 
się przypomnieć, że stronnictwo ludo
we z p. Witosem na czele dwukrotnie 
było już u władzy a to bezpośrednio 
przed gabinetem z Michalskim w ro
ku 1921 a drugi raz bezpośrednio 
przed reiormami Grabskiego w roku 
1923. Pamiętamy dobrze, że w pierw
szym wypadku Polska znalazła się na 
zrębie przepaści i gabinet W itosa pod 
parciem opinii społecznej ustąpił ga
binetowi reform z Michalskim, jako 
ministrem skarbu. Niedługo trwały  
te reformy, bo wkrótce po nich na
stępne rządy i Sejm weszły znowu na  
(kogę dawnej polityki inflacyjnej.

p, Byrka toruie drtue nowe

mu rządowi zbawienia, to społeczeń
stwo nic niema przeciwko temu, ale 
to samo społeczeństwo pod żadnym 
warunkiem me wytrzyma poraź trze
ci takich rządów, które w miejsce rze
czowych programów prowadziły poli
tykę eksperymentów na organizmie 
gospodarczym państwa.

Społeczeństwo ugina się dziś pod 
grozą sytuacji. Bezrobocie i zastój ni
szczy klasę pracującą a cierpliwość 
mas jest już na wyczerpaniu. Igranie 
z ogniem i jałowa dyskusja nie pro
wadzą do celu. Społeczeństwo wycze
kuje ra  czyny a nie na siowa.

Dr. S tanisław  F.Hmecki.

Co styrM  (0 Rosji?
(j. t.) Rosja, którą jeszcze za rzą

dów carskich tak chętnie nazywano 
zagadkowym. Sfinksem, pozostała nim  
także pod wieloma względami i za rzą 
dów bolszewickich. To też budzi żywe 
zainteresowanie niedawno temu ogło
szony przez budapeszteński „Pester 
Lloyd‘s  artykuł, który odsłania rąbek 
tajemnicy, okrywającej zakulisowe 
sprawy najwyższych sfer rządowych 
w Sowdepji. Dodać przytem należy, 
iż wymieniony dziennik posiada 
zawsze pierwszorzędne, a nieobliczone 
wcale na sensację wiadomości o tem, 
co dzieje się w Moskwie.

Autor rzeczonego artykułu zazna
cza na wstępie, że położenie obecne 
Rosji można porównać z położeniem  
Grecji po śmierci Aleksandra W., gdy 
rządy nad nią przeszły w ręce diado- 
cńów. Po śmierci nowiem Lenina (21 
I. 1924) podzieliło się władzą, jaką po
siadał faktycznie, pięciu ludzi, który
mi byli: Ryikow, jako prezydent rady 
komisarzy ludowych, następnie Zino- 
wjew, Kamieniew i Stalin — tworzący 
t. zw. „trójkę11 — i Trockij, naczelny 
wódz am iji czerwonej.

Z poczgtKU szio wszystko dobrze, 
ale z widoczną przewagą „trójki", któ
rej pozycja umocniła się znacznie 
skutkiem uznania w kilka dni po 
śmierci Lenina rządu ‘ sow ieckiego 
przez Anglję i Włochy. Niebawem  
wysłała „trójka" niewygodnego dla 
niej Troc kiego n:a trzechmiesięczny 
„urlop" z racji rzekomej choroby.

Znalajłszy się u wód kaukaskich, 
na przymusowej kuracji, Trockij nie
zasypiał jednak gruszek w popiele. 
Z wrodzonym sobie sprytem zauważy! 
przeciwieństwa w  łonie „trójki" i po
stanowił je wykorzystać. Zinowjew i 
Kamieniew byli stanowczo przeciw  
niemu, podczas gdy Stalin zdradzał 
dlań sympatję, którą podzielał także 
Byków. Mimo to trjuniwirat postano
wił przedłużyć urlop Trockiego o dal
sze dziewięć miesięcy. Tu jednak spot
kał się z opolem Trockiego, który o 
głosił w październiku 1924 roku bro
szurę pt. „1917“, atakującą'silnie Zi- 
nowjewa i Kamienjewa. Efekt, tej bro
szury był tak silny, że „trójka", wi
dząc się zagrożoną, odroczyła do kwie
tnia br. sesję centralnego sowietu i Ła
po mocą rozmaitych reform oraz kon- 
cesyj postarała się o przeciągnięcie 
chłopstwa na swoją stronę.

Od tej chwili rozgorzała walka o 
władzę. W prasie sowieckiej zaczęły

się ciągle pojawiać, to inte±wiewy z 
Trockim, to artykuiy przez niego pi
sane, a „leitmotiw‘em“ tych enuncja- 
cyj było twierdzenie, że odnieść musi 
ostatecznie zwycięstwo nad niszczą
cym wszystko państwowym kapitaliz
mem aronne, ale indywidualne gospo
darstwo, którego wrogiem jest „troj
ka".

Gwałtownie, lecz umiejętnie prowa
dzona kampania Trockiego przeciw 
„trójce" zrobiła swoje. Z jednej stro
ny zyskała mu niepodzielnie sympa
tie dużych mas ludności rosyjskiej, 
wśród których sowiety nie zdołały wy
tępić zwolenników prywatnego kapi
talizmu, a z drugiej — ochroniła go 
przed animozją „trójki", która zaczę
ła mieć przed nim respekt.

W rezultacie tego w-szystkiego 
zmienił znacznie swe zapatrywania 
Kamienjew, przechylając się ku zapa
trywaniom Stalina. Dowodem tej 
zmiany frontu jest, między innymi, 
rnowa, którą wygłosił miesiąc temu 
na posiedzeniu komitetu partji komu
nistycznej, a w której stwierdził, że 
formy dotychczasowej dyktatury so
wieckiej muszą być złagodzone, wzglę 
dnie, ze juz je złagodzono.

Odchylenie się Kamieniewa od Zi- 
nowjewa było dla Trockiego prwodem  
wzmożenia ofenzywy, czego objawem  
jest niespt dziewąne jego pojawienie 
się przed dwoma tygodniami na posie
dzeniu najwyższej rady wojennej, 
gdzie nie pokazywał się od 20 mie
sięcy.

Zwolenników Zinowjewa, jedyne
go obecnie zdeklarowanego przeciw 
nika Trockiego, zaniepokoiło to mo
cno, ponieważ zeszło się z niepowo
dzeniami kierowanej przez Zinowjewa 
akcji komunistycznej w Niemczech, 
Estonjii, Bułgarji i na Węgrzech. Na
wet Stalin, sekretarz generalny partji 
komunistycznej oświadczył się prze
ciw Zinowjewowi, a powszechnie od
zywają się głosy oburzenia, że tak dłu
go marnowane są zdolności T1 ookie- 
go.

Niepozbawionemi tedy podstaw są 
pogłoski — aczkolwiek zaprzeczono im  
ze strony urzędowej — że już obradu
je specjalny komitet, mający na celu 
uchwalić częściową rewizję obecnej 
konstytucji sowieckiej. Duszą tego ko
mitetu ma być Trockij, przed którym  
odkrywa się pole działalności, mogą
cej sprowadzić Rosję na zupełnie no
we tory.

'uLfrl PODATKOWE.
Tel. wł. W a r s z a w a .  3 11. Miui- 

sterjum skarbu rozłożyło spłatę po
datku od obrotu za pierwsze półrocze 
1925 na trzy równe raty, a mianowi
cie wyznaczyło płatność pierwszej rar 
ty do 10 listopada br„ drugiej do 10 
grudnia br., trzeciej do 31 stycznia 
192G. Podatek dochoaowy za rok 1925 
wr tej części, której termin płatności 
upływa 1 listopada b r .  rozłożyło mi- 
nisterjum skarbu na dwie raty, a mia
nowicie pierwszą do 15 listopada br. 
i drugą do 15 grudnia br. Od rozłożo
nej raty kwoty nie pobiera,się Kar za 
zwłokę i odsetek za odroczenie. Nie
dotrzymanie terminu płatności oby
dwu podatków pozbawia wszelkich 
ulg i pociąga za sobą natychmiastowe 
egzekwowanie należności skarbowej 
wraz z karami za zwłokę licząc od u- 
stawowogo terminu płatności.

Z PAŃSTWA „BOJAŻN1 BOŻEJ“.
B e r l i n ,  2. 11. (A. W-) Sensacyjna w

swoim czasie interpelacja socjalistów w sprawie 
uwiedzenia córki kolejarza przez b. kronprinca 
nie przestaje schodzić z lamów prasy socjali
stycznej. O kiec uwiedzionej córki został na 
mocy orzeczenia lekarskiego osądzony w  domu 
dla umysłowo chorych. P rasa socjalistyczna 
utrzymuje, że był to tylko manewr, mający na 
celu pozbycie się ojca, którego dalsze roszcze
nia i skargi mogłyby narazić kronprinca na kom
promitację. Osadzony w szpitalu dla wariatów  
kolejarz jest podobno zupełnie zdrowy. Cały 
ten wypadek ma być przedmiotem nowej inter
pelacji w Reichstagu.

B e r 1 i n, 2, 11 (AW.) W czoraj aresztowano w 
Berlinie b. kapitana armji niemieckiej Rohrbeiną, 
który odgrywał czynna rolę w organizacji nie
mieckich związków wojskowych i ostatnio był 
wysłany przez Ludendorta do Berlina, celem 
zjednoczenia wszystkich związków wojskowych 
w jedną Ćałość. Róhrbein został oskarżony o 
ciężkie przestępstwa przeciwko moralności, do
konywane na ijjlodych chłopcach, należących do 
związku.

UZNANIE „TIMES‘ÓW‘ Dla GOSPODARCZE
GO STANU POLSKI.

L o n d y n ,  1. 11. (Pat.) „Financiel Times" 
omawiając budżet polski pisze, że dzięki ogra
niczeniom wwozowem, lepszym urodzajom, i 
znalezieniu nowych rynków zbytu bilans han
dlowy Polski stał się w ostatnich miesiącach 
czynnym. Poiska, pisze dalej autor, uczciwie 
wywiązuje się ze swych zobowiązań, zagranicz
nych.

Skarb posiada duże zasoby i może pomóc 
życiu gospodarczemu. Ze wszystkich państw 
europejskich Polska ma najmniejsze zadłużenie 
na głowę ludności- W pływy do skarbu pań
stw a za ubiegłe 9 miesięcy są zadawalające- 
Równowuge utrzymano dzięki miesięcznym bud
żetom umożliwiającym oszczędności.

PRZECIW  EURCFIE,
P a r y ż .  31 10. (PAT) Sprawozdaw

ca „Chicago Tribune" donosi z Dama- 
sziku, że posiada dokumenty, dowo
dzące ogólno-p rabskiego sprzysięże- 
nia przeciwko Francji, Anglji i Wło
chom. Celem sprzysiężenia jest ■wy
pędzenie mocarstw europejskich z A- 
fryki i Azji. Punktem wyjścia z tego 
ruchu ma być Kair, gazie wypędzony 
z Damaszku syryjski przywódca, dr. 
Saabąnder kieruje tym. cuchem,

DETRONIZACJA DYNASTII PŁA
SKIEJ.

Teheran, 1 11 (PAT) Izba głosami 
80 przeciw 75 uchwaliła zdetronizo
wanie obecnej dynastji panującej w 
państwie. Rządy powierzyła Izba 
tymczasowo prezesowi ministrów Ri- 
za Khanowi. Zgromadzenie narodowe 
które ma być zwołane wr najbliższym  
czasie ma ostatecznie zadecydować o 
Tormie rządów.

Paryż, 1. 11. (PAT). Omawiając u- 
chwałę parlamentu perskiego o detro
nizacji szacha, ,,Łe Journal" wyraża 
optnję, że premjer Ryza Khan uwol
nił w ten sposób kraj od wpływów  
bolszewickich a równocześnie intryg 
angielskich-

ZGON FRUNZEGO.
M o s k w a .  31 10. 'PAT) Zmarł tu 

komisarz ludowy spraw wojskowych 
Fiunze.

Teil. wł. M o s k w a .  2 11. Natych
miast po otrzymaniu wiadomość1' o 
śmierci Frunzego rząd sowiecki tele- 
gaaficznle wezwał Trockiego do Mo
skwy. Trockij prawdopodobnie mia
nowany zostanie Prezesem rewolucyj
nej rady wojennej.

H A l £ ?5Z y  PROSZEK Dt
.  Ś N IE ŻN A ________
m c f f l M M S k a w a .  s . a . t o b u h

Generalni Frzedstaw iJele na w ojew ództw o Siąside 
i Krakowskie: Bracia Rolniccy, Sp. Akc. Kraków, 

ul. FJorjańska 27.

NOWY OSZUST.
W i e d e ń .  31 10. (PAT) Policja 

wiedeńska aresztowała pomocnika 
handlowego Maksa Fuchsa ze Lwowa, 
poszukiwanego przez władze polskie 
za fałszowanie 50-tysiącznych bankno
tów markowych. Fuchs jest podejrza
ny również i o to., że pozostawiał Wj 
stałych stosunkach z bandą fak zerzy, 
która fabrykowała banknoty amery
kańskie jedno- i dwu-dolarowe na 
większą sumę.

• ---------
MAŁE SKUTKI.

K a  r  1 s r u h e. 31 10. (PAT) BaderC- 
ski minister sprawiedliwości, powołu
jąc się na skutki konferencji w ł o -  
carno, ułaskawił francuskiego lotni
ka Costes, skazanego przez tutejszy 
sąd na karę pieniężną za p r z e b y w a *  
nie bez upoważnienia na teiy  iorjuro 
niemi eckiem.

KANDYDACI NA NUNCJUSZA 
W PARYŻU.

R z y m. 31 10. (PAT) Wśród karady' 
datur na stanowisko nuncjusza papie
skiego w  Paryżu, zajmowane dotych
czas przez monsignora Cerretti‘egu* 
wymieniajr. tu Mons. Ląuriegio, nuU' 
cjusza w Warszawie.
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Rm w jc z Hw  s y tu a c ja  ,  
no  n i e n M J Ł  S lp b o .

Trudne połażenie przemysłu na 
polskim Górnym Śląsku służy już od 
dłuższego czasu jako jeden z najważ
niejszych argumentów dla propagan
dy niemieckiej, za zmianą, rozgrani
czenia śląskiego zagłębia przemysło
wego. Skomplikowany aparart przemy
słowy Górnego Śląska jest rzekomo 
dla Polski za nuży i me może istnieć 
jedynie w związku ścisłym z Rzeszą. 
Tak rozgłasza propaganda nacjonali
stów niemieckich, zapominając jakoś 
2upełnie już o tern, że w  r. 1917 i Gór
nośląskie Stowarzyszenie Górniczo- 
Hutnicze i wrocławska Izba Handlo
wa słały memorjały do rządu, żądając 
aja ŚiąsKa możności gospodarczej eks 
pansji na teren Polski. Imieniem prze 
m ysłu śląskiego memorjał wtedy pod
pisał, co warto przypomnieć, p. Gei- 
zenheimer, który dziś w Warszawie 
ma duży' głos.

Okazuje się jednak, że niemiecka 
część Górnego Śląska, dla której po
winien był nastać raj z chwilą połą
czenia jej z Rzeszą, — tak przynaj
mniej tam przypuszczano — nie znaj
duje się w sytuacji ani o trochę lep
sze] niż część polska. Pod wieloma 
zaś względami stosunki są znacznie 
gorsze, a pogorszyły się jeszcze bar
dziej od chwili rozpoczęcia wojny cel - , 
nej z Polską. j

Należy pamiętać, że Górny Śląsk, 
na któi ym. wielki przemysł został wy- j 
hodowany przez Fryderyka n , zaw-j 
sze potrzebował opieki rządowej. Prze, 
m ysł westfalski stanowił dlań zbyt 
poważną konkurencję. Dlatego już 
przed wojną stale Górny Śląsk starał j 
się o specjalne udogodnienia, jak zni- j 
żki frachtów kolejowych, opłat trans 
por+owych itd. Raptowny jej wzrost w » 
okresie wojny, snowodowany zamó-1 
Wleniami wojskowemu, nasuwał już 
wówczas duże obawy1. Zrozumiano, że i 
Zagłębie śląskie skazane jest na ryn
ki wchodnie. 1 j

Ot cenie sytuacja stała się tern tru- ’ 
dniejszą, źe koleje niemieckie przeszły 
w  ręce towarzystwa międzynarodowe 
po, dzięki czemu możliwości dla sto
sowania ulg i  zniżek są bardzo ogra
niczone. Wojna gospodarcza z Polską 
odebrała Śląskowi niemieckiemu głó
wnego odbiorcę, a rynki' wewnętrzne 
niemieckie stanowią dla przemysłu 
śląskiego bardzo trudny teren, gdyż 
produkty jego jako zbyt drogie, nie 
wytrzymują konkurencji z przemy
słem Niemiec zachodnich.

Stąd też na Śląsku niemieckim  
nędza i  bezrobocie wzrastają z dniem 
każdym.

T. zw. komisja wschodnia sejmu 
pruskiego badała niedawno stosunki 
na Śląsku. Wyniki tych badań są  nie
zwykle ciekawe.

Jak straszna jest bieda wśród dzie
ci szkolnych, o tern świadczą informa 
cje, udzielone komisji przez laiidrata 
powiatu bytomskiego. W miesiącu 
wrześniu 131 dzieci nie mogło chodzić 
do szkoły z powodu braku żywności, 
391 dzieci musiało zostać w domu, nie 
mając odzieży. Z ogólnej liczby 6000 
dzieci szkolnych 1197 przychodziło do 
szkoły bez śniadania, 671 nie miało 
ciepłych obiadowa, 632 miało tylko je
dną koszule.

Burmistrz m iasta Gliwic, podkre
ślając rozpaczliwy stan finansów miej 
skich, żalił się specjalnie na szkodę,

' ja k ą  ponosi m iasto z powodu zaniku 
ogrom nych niegdyś gliwickich w ar
sztatów  kolejowych. Zaznaczyć nale
ży, że w czasie w alki plebiscytowej 
rzekom a niezbędność tych w arsztatów  
dla Niemiec rozstrzygnęła o przyna
leżności Głiwię do P rus. Obecnie w ar
sztaty kolejowe gliwickie doszły ws-ku 
tek  bezrobocia prawie do zaniku. Ta, 
sam a b istorja. jak  w vnika z przem ó
w ienia burm istrza w Raciborzu, P<> 
w tórzyła się także i tam . Wychodzi 
h a  jaw, że pozostawione Nieme m i o- 
Sromne w arsztaty  kolejowe nie ma,ją 
h a  obecnem tery to rium  Ś ląska rde- 
hiieckiego dla kogo pracować, że mó
wi się naw et o ich zwinięciu.

N ad h u m is trz  gliwicki, d r  Geisler, 
św iadczy ł członkom kom isji:

Gliwice są głównym ośrodkiem

górnośląskiego przemysłu metalowe
go. Przemysł ten wskutek braku nie
odpowiedniej komunieji pod wzglę
dem geograficznym i komunikacyj
nym, wskutek wysokich stawek taryf 
kolejowych i wskutek braku odpowie
dniej komunikacji wodnej znajauje 
się w przededniu ruiny“.

Podobnie generalny dyrektor _za- 
kiadów Borsiga, znany nacjonalista 
niemiecki Stakler, twierdził w  swem 
przemówieniu, że przemysł żelazny 
Śląska niemieckiego cierpi niezmier
nie wskutek braku na miejscu odpo
wiedniego koksu i wskutek koniecz
ności dowozu zdaleka zasadniczego 
surowca — rudy żelaznej. „Byłoby 
pożądanem — wywodzi on — aby u- 
możliwiono nam ponownie dowóz wy- 
sckowartościowych rud rosyjskich, z 
których obecnie korzystają tylko hu
ty Śląska Polskiego, dzięki opiekuń
czej polityce kolei polskich

Referent gliwickiego związku prze
mysłowców górniczo-hutniczych, dr 
Schaffrath, dowodzi również, że bez 
specjalnej protekcji taryfowej prze
mysł górnośląski nie może o własnych 
siłach utrzymać się przy życiu.

Skargi te rzucają jaskrawy świa
tło na sytuację ekonomiczną Śląska.

(]'. t.) Mandat nad Syrją, jaki tak 
chętnie wzięła na siebie Francja \  
myśl życzenia Ligi Narodów, zamiast 
utwierdzenia jej wpływów na blislwm 
Wschodzie, stał się przyczyną bardzo 
poważnych kłopotów, których rozmia
ry zaczyna rosnąć lak raptownie, że 
budzą poważną troskę w Paryżu. A. 
troska ta jest tern więcej usprawiedli
wiona, ponieważ prowadzenie dwóch 
wojen równocześnie — w Marokku i 
Syrji — przy obecnym fatalnym sta
nie finansów francuskich jest prawie
niepodobieństwem. Że ząś w Syrji wy
padki wzięły bardzo zły obrót, świad
czy fakt, iż wreszcie postanowiono od
wołać stamtąd głównodowodzącego 
wojskami francuskiemi gen. SSrraiTa, 
oraz wysłać tamże, celem zbadania 
sytuacji, marszałka Petain‘a, jak ty l
ko powróci z Marokka.

Pisząc c zamieszkach w Syrji zaraz 
przy ich początku, tj. z okazji powsta
nia Druzów, zaznaczyliśmy, iż jednym  
z powodów, które je wywołały, było 
nietaktowne nos tępowanie męża zau
fania Herricta, gen. Sarr*il‘a, znane
go lewicowca i masona, przysłanego 
do Syrii w miejsce odwołanego bez 
powodu gen. Weygand‘a. Późniejsze 
doniesienia potwierdziły w zupełno
ści te pierwotne informacje, ą nastę
pnie stwierdziły, że powstanie Dru
zów było wstępem do ruchu rewolu
cyjnego w  całej Syrji.

Oprócz znanych już w szczegółach 
zajść w Damaszku, nadchodzą wieści 
o napadach Beduinów dokonanych 
na garnizony francuskie w Aleppo, 
Hornie i wielu innych miejscowoś
ciach syryjskich a mkze o dalszych o-

Sprawozdamia komisji landtagu mo
żna się spodziewać na plenum za kil
ka tygodni. Dyskusja będzie niewąt
pliwie ciekawa, tern więcej, jeśli po
słowie polscy przypomną, jak na tej 
ogólnej mizerji żeruje nacjonalizm rę
ka w rękę z antypolską akcją cen
trowców.

W kazaym razie sprawozdanie ko 
misji wschodniej musi zaprzeczyć 
fundamentalnemu środkowi agitacyj
nemu propagandy antypolskiej, który 
twierdzi, że przemysł na polskim Ślą
sku jest w sytuacji trudnej jedynie 
dzięki swej przynależności do Polski. 
SłąsK. niemiecki, który przecież jest 
zjednoczony z organizmem gospodar
czym P.zeszy, nietyłko, że znajduie się 
w sytuacji nie lepszej, lecz nadto nie 
nia, nawet widoków wyjścia z niej, o 
ile rynków swoich mu nie otworzy... 
Polska.

Dlatego też staje się coraz bardziej 
oczywistem, że o ile Śląsk powinien 
stanowić jeaną całość, to całość ta  
w nna być złączona w  kompleks go
spodarczy Polski, a nie Rzeszy.

To jest wa żna i ważka, bo bezstron 
na nauka, jaką świat winien wycią
gnąć z obecnej sytuacji na Śląsku 
niemieckim.

Peracjach gen. Gam.elin‘a przeciw Dru 
zom, których rewolty wcale dotąd nie 
złamano,

Jedynym do pewnego stopnia pou
czającym dla Francuzów faktem jest 
to, że w ruchu rewolucyjnym, prze
ciw nim skierowanym, syryjskie ży
wioły osiadłe, także i mnhometańskie, 
z małymi wyjątkami, nie biorą udzia
łu. Ostatnie bowiem don i a sienią z Sy
rji zgodne są na tym punkcie, że kon
tyngentu band, walczących tam z 
Francuzami, dostarczają przeważnie, 

- oprócz Druzów —1 szczepy Bedui
nów nomadów z pobliskich okolic pu
styni. Bandy Beduinów, liczące no 
kilKa tysięcy doskonale uzbrojonych 
jeźdźcó, (ciekawa rzecz, ktc> dostar
cza im broni i  amunicji? — czy przy
padkiem nie Anglicy*?...), zostają w  
kontakcie z  najniższemu sferami mie
szkańców miast, jak to np. było w  
Damaszku, i z ich pomocą zdobywają 
niektóre miaista, jak np. Homą.

Za ilustrację do sytuacji obecnej 
w Syrji mogą posłużyć warunki, na
rzucone Damaszkowi po zgnieceniu 
tamtejszej rewolty przez gen. Sarrai- 
l‘a: 40.000 funtów egipskich (tyle co 
funtów szterlingó-w) kontrybucji, wy
danie 50.000 karabinów i zapi owad ze
nie stanu wojennego r.a przeciąg lat 
piętnastu!

O pacyfikacji tedy Syrji, do czego 
Francja otrzymała mandat, nie może 
byq mowy. A to głównie za przyczy
ną nieszczęsnego generała-masona, 
który zniszczył doszczętni© dzieło na
prawdę pokoiowe, jaki© przeprowa
dzali w  Syrii z wielkim sukcesem

dwaj jego poprzednicy: gen, Couraud 
i gen. Weygand.

Ostatni dwaj wodzowie, którzy 
świetnie odznaczyli się podczas wu.r 
ny światowej, byli niestety.... katoli
kami, więc zignorował ich swego cza
su socjalistyczny premjer Heiriot a 
posłał do Syrii swego adherenta gen. 
SarraiTa.

Co z tego ala Francji ■wynikło — 
wiem y obecnie. Tak to mści się zaw
sze i wszędzie polityka partyjna!

Tymczasem zaś w Londynie zapo
wiadają, jak donosi półurzędowa 
„Westminster Gazette“, że Francja zo
stanie pociągnięta do odpowiedzialno 
ści, ponieważ jej wojska Dombai do 
wały „otwarte" miasto Damaszek pod 
czas tłumienia tam buntu (sic!). Spra
wca ca ma być nawet poru szopa w  Li
dze Narodów,

Tssjem nlcze z o r t o w n l e
AUSTRJACKIEGO UCZONEGO W 

MAŁEJ AZJL
„Politische Koresp.“ dowiaduje się, 

że według telegramu posła austriac
kiego w Konstantynopolu, zamordo
wany został w  okolicy Zile uczony au- 
strjacki, pułkownik dr V«itk podczas 
wy ciecz ku Poseł turecki we Wiedniu 
-wyraził wczoraj austriackiemu m ini
strowi spraw zagranicznych współ- 

. czucie swego rządu i doniósł, że wła
dze tureckie uczynią wszystko, celem 
wyjaśnienia tego wypadku i ukarania 
winnych.

f in a l i z o t ia  p o ży czk i 
z a g ra n ic z n e j 7

Do Warszawy przybyli, prześcfeta* 
wiciole wielkiego banku w iedeńskie
go Credit-Anstalt, który od dłuższego 
czasu rokuje z  przedstawici ela m i rzą 
du polskiego- o udzielenie Polsce po
życzki w kwocie 100 mil jonów dola
rów pod zastaw docnodu z monopolu 
spirytusowego. Ci-eiit-Anstalt prowa
dzi te rokowania w porozumieniu z  
nowojorskim domem bank. Kulaj. Łe- 
be i Co. Obecnie pc uchwale komisji

I skarbowej i budżetowej Sejmu, upo- 
ważnic jącej rząd do zaciągnięcia po
życzki w wysokości 600 mil jonów zło
tych, ódbywą się w Warszawie bezpo
średnia i realna vTm iana zdań na te 
mat warunków pożyczki, jej oprocen
towania, wpłaty i zabezpieczenia. Sły
chać, iż przedstawiciele Credit-An- 
stalt żądają zbyt wysokiego aproceen- 
towania i możności sprawowania kon
troli nad gospodarką, mor-opolu spt 
rytusowego. W1 Warszawie bawi rów* 
nież znany finansista amerykański 
Logan, były przedstawiciel Stanów  
Zjednoczonych na międzysojuszniczej 
komisji odszkodowań. P. Logan jest 
reprezentantem nowojorskiego dom a 
bankowego „Dilion Read and Cottn- 
pany“, który udzielił Polsce pożjję*r 
czki. Słycha ć, przyjazd jegooo Pol
ski pozostaje w  związku z bliską re
alizacją II raty tej pożyczki, która to 
rata w kwocie 15 mtljonów dolarów 
ma być wypłacona Polsce w  najbliż
szej przyszłości. W ostatnich dniach 
jak się dowiadujemy, otrzymał rząd 
polski na poczet II raty 4 m iliony do
larów- Obligacje tej pożyczki wpro
wadzone zostały w ostatnich czasach 
na rynek giełdy amerykańskiej, gdzie 
przy wzrastającym kursie cieszą się 
dużym pepj tern.

R w r im lz s c jn  P .  K, 0 .
Prezydium rady ministrów skiero

wało do kancelaijt cywilnej Prezy
denta Rzolrtej wniosek o nominację p 
Ernda Schmidta na prezesa P. K. O, 
W związku z  tą nominacją ma b y  
przeprowadzona jak się dowiadujmj 
zmiana statutu P. K. O. P.eorgaizacja 
tej wielkiej instytucji ma iść w k io  
runku większego uzależnienia je; 
od rządu i skarbu. Nomi- 
nacja pana Em ila Schmidta 
urzędnika skarbowego, na prezesa R 
K. O. jest pierwszym krokiem na djro 
dze tej reformy.

j^WAltCŻYK CAPABS-ANGA ŚWIATOWY MISTRZ £«>£* fHUTT,/-.

przeprowadził w jednej z kawiarń ber lińskich grę symultamną z 30 przeci
wnikami. Capabłanoa wygrat z tego 19 partyj, przegrał zaledwie jedną, .10

pozostawił na remis.

Awantura syryjska.
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B p  U s z M c h . . .
Nieliedy myśli moje stają ragle w biegu.
,]ak rozbieya.ie konie na przepaści brzegu. 
Choć strach Je gnat na oślep niebezpieczną gra

nią—
Instynkt zwierzęcy wczas je wstrzym ał nad

otchłanią.
Myśl moja coraz częściej ucieka przed życiem — 
Chociaż wiem to napewno. że mnie ..icość cze

ka —
Lecz w chwili, kiedy otchłań chłodem śmierci

wionie.
Cola się przed nią zawsze, jak spłoszone konie.

Mar.

a t i .  4 .  _____

REPERTUAR KRAKÓWSKIEJ OPFRETKI 
NOWOŚCI RAJSKA 12- 

W torek, 3. om. o godz, 7.45 wieoz. Ceny o 
50 proc. zn/iiżom©
..Kochanka prem iera".

Środa, 4. bm., o godz. 7.45 wtiooz. Oeuy o 
b0 proc. zi&feone.

Kochanku prem jera’‘.

Teatr O peretka „Nowości" przy ulicy Raj- 
ik ie j. Kochanka, piem jt-ra" sta ła się dzięki 
znakomitej obsad®1'©, m-u-zyce i dodatkom, ja/k 
„Przegląd mód" i ,.taniec podatników" p-row- 
tfzówą atrakcja i sen-zaej" dla krakowiatn. — 
W niedzielę oiba przedstawieniia były wyBtp-r-ze- 
damie do ostaJta-iego miejisca. — Wobec nieby
wałego pow-odzenia operetka Gilberta. ,,Ko
chanka prem iera" po cenach tmiżrnmych grama 
będzie przez cały tydzień.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Grand Hotel. Ht- Je rzy  Oppersderff — Ka

towice, Bronisław Jabłon/ow-sk-i — Chlrzataow, 
W ojciecb Rokita — Katowice, Eugeujusz 
Meissner — Krz< mieu-ie-c, Zdzisław Danecki — 
Gorlice, W oj cii ech Ambro/, lewie® — Kaft owi
ec, Romain Grygiaazewsk-i — W arszawa, Ed
ward Żelechowie® — W arszawa, P iotr Zubo
wicz — W arszawa, Jadw iga Ebcrow-joz — 
Łódź, W iktor Becker — Zurych, Dr, Otto 
Womdmeyf --- Bogutmin, Jozef Sobura-geil — 
W iedeń, Mai ja  Niewiwow ska — Poztaań, W :k- 
t..»r W einer — W iedeń, Natan Si gai ~  Lwów, 
Wanda. Jwanicjca —j Młodzieszyn, Dr. Adolf 
Frea.ktil — BiclJko. Stanisław  Sfabiaik — 
W arszawa, J ó zet Dzśobrak — Sos nowiec, 
Józef' S tanisław  Schmidt — Ghrzamów, 
Jerzy  Męnoq — W arszawa, li czai ja  Suska — 
Rozdżały, Stan. K am iński — Bruksela, Amina 
Kissawa — Braki sława, Józef P izy  borowski — 
W arszawa, Dr. Bolesław Dzicński — LuWIun, 
Kazdm. Krupski — S  ieśwież, Eug. Cipiński — 
F rotrków ,.Józef Koula — Dobra, Jam Neyrtal 
— Berno mer-

Hotel Saski. Kazimierz Czapiński — W ar
szawa, Dr. Zdzisław Brun-leka — Wairazawa, 
Jandioa. Krau-z — Lwów, Dawid Jabłoński — 
W arszawa, Stanisław Doboszy — Wilno, Sta
nisław  Galosk o — Witln-o, Tadeusz Z Wi Kokow
ski — Ja/nus-aki-owice, Andrzej Bronikowski — 
Je nuisrlf lewice, Stanisław W yżykowski —
Leszno, Zygmunt Pictrowski — W arszawa, 
Franciszek Zunidizki — W arszawa, Roman No
wak — Łódź, Jam Bobak — Poznań, Amł. W y
socki — W arszawa, Ołya Sacharów — Często
chowa, S tanisław  Tadanbiewirz — W arszawa, 
Maryan Tarnowski — Jelli-ez-e, Wimcosty- K*zy- 
ramowisk’ Jedlicze, Amtionl Zajdel —1 Krosta o, 
Jan ina W ilczyńska — Poznań.

W yniki wpisów na Uniwersytecie Jag ie l
lońskim. W czoraj zostały ostatecznie zam
knięto wpisy studentek i studentów n a  Umiw. 
.Tag. Ogółem zapisało się na bieżą/cy rok sroko!'} 
nv 5425 słuchaczy, z czego na wydział filo
zoficzny 3270, na prawniczy 1308, na lekarsk i 
537, na teologję 160, na rolniczy 130. W po- 
równamiiu z rokiem ubiegłym  liczba słuchaczy 
zm alała o 554 orób, czyli o oomad 10 p-ue.

W  Narodowej O rganizacji Kobiet refera t p. 
tyt. „W rażenia z podróży do  Aaglji i Eramcji" 
wymowie p. d r. St- Lewkowłeroowa w e wto
rek, 3. bm., o godz. 7-ej w lo k a li Szkoły P rą
cy Spoi.. Karmelicka 32, II.

Świętokradztwo w kościele S5. K arm elita
nek w Krakowie. Dnia 30. 10. br. skradziono
w kościele 88 . Knnmelitaąek bosych przy ulicy 
Kopernika 1. 44, weta z o łtarza św. Ten-esy. 
Pod zarzutem  te j kradzieży aresztow ano Ma
riana Szwarca, la t 17 z Krakowa i ■Stanósła-’ 
wa W ers obi era. lat 18 z Kołomjyji. Skra dzietno 
wota odebramo-

Co dzień niesie?
Ustopad

Huberta, Sylwji

Słońce: W. 6.33 Z. 16.7 
Księżyc: ,W.. 18.13 Z. 0.0

S a m o rz ą d  a  po M pcI1 p o tiió  ro ln ic tw a
I K w est]! i z d r o s i i Ł

(Zjazd przedstawicieli powiatów podgórskich w  Nowym Sączu).

W dniach 35 i 26 z. m. obradował w  No
wym Sączu Zjazd przedstawicieli samorządu 
powiatowego powiatów podgórskich Małopol
ski, zorganizowany przez Biuro ZJazdów Sa
morządu Ziemskiego w  W arszawie (Związek 
Sejmików Powiatowych Rz. P-). Dwudniowe 
obrady poświęcone zostały programowi działal
ności samorządu powiatowego na polu rolni
ctwa, OTaz rozwoju letnisk i uzdrowisk w po
wiatach podgórskich.

Zjazd by! licznie obesłany przez zaintereso
wane rady powiatowe (sejmiki powiatowe), or
ganizacje rolnicze, bitnych działaczy rolni
czych oraz gminy Uzdrowiskowe i właścicieli 
uzdrowisk.

Z ramienia Władz rządowych wzląt udział w 
zjezdzie naczelnik wydziału W Min. Roln- p. Z- 
Ihnatowicz, przedstawiciele krakowskiego urzę
du Wojewódzkiego pd . L- W ykowski i Dr- St. 
Szymusik, Jako przedstawiciel Generalnej Dy
rekcji Służby Zdrowia, dj-rektor państwowego 
Zakładu Zdrojowego w Krynicy p. inż Nowo
tarski, jako reprezentant T jtuoz. W ydr. Samo
rządowego we Lwowie p M. Latoszyńskl- Mię
dzy uczestnikami e ramienia zainteresowanych 
związków komunalnych znajdowali się i żywy 
udział brali w  obradach: senator Sredniawski i 
posłowie M- Koztowslri I N. Potoczek. Związek 
zdrojowisk i uzdrowisk reprezentował p. J- Po
tocki z Rymanowa. Z rfząd Związku Sejmików 
w  W arszawie, przedstawiali pp. W. Gajewski, 
Je rzy  Osmołowski, Z. Tyralski i Dr M- Jaro
szyński.

Obradom przewodniczył p. W. Gajewski, 
przy współudziale pp. senatora Średniawskiego 
i J. Potockiego. Dysl usja toczyła się na pod
stawie referatów, wygłoszonych przez: 1) Dra 
M. Jaroszyńskiego, który ze sprawozdaniem z 
działalności Zarządu Rady Zjazdów Samorządu 
Ziemskiego połączył przegląd aktualnych spraw 
samorządowych, 2) Dra S. Krzemienlewskiego, 
prof. uhiwersytetu w e Lwowie, na temat „obo
wiązki samorządu w dziedzinie popierania rol
nictwa w  powiatach podgórskich", i 3) Dra inż- 
Ottona Nadolskiego, prof. politechniki we Lwo
wie, na temat: „Problem zdrojowisk i uzdro
wisk, a samorząd".

Powzięto następujące uchwały:

W  ogólnych sprawach samorządowych:
I- Zjazd przedstawicieli samorządów powia

towych i działaczy rolniczych w  Nowym , Sącza 
w y .aża przekonanie, że je knajrychlejsze uchwa
lenie nowych ustaw o ustroju samorządu jest 
ze Wszechmiar konieczne, jako niezbędny w aru
nek Wszelkiej planowej akcji w  kierunku ,-ea'i- 
zaw'ania zadań, których tak wiele samorząd ma 
do spełnienia,

II. Zjazd w  zupełności solidaryzuje się z w y
stąpieniem Rady Zjazdów Samorządu Ziemskie
go w  W arszawie w  sprawie wniosków, wnie
sionych przez Rząd projektów ustaw sanacyj
nych, o ile dotyczą samorządu i stwierdzą, że 
nowe ograniczenia samorządu i poddanie go 
pod jeszcze ściślejszą zależność od organów' 
centralnych jest niecelowe, szkodliwe i w  w y
sokim stopniu dezorganizujące życie samorzą
dowe.
W  dziedzinie rolnictwa.

1. Zjazd uznaje za konieczne traktowanie 
problemu rolnictwa w powiatach podgórskich, 
jako zagadnienia zupełnie odrębnej strefy go- 
spodarczei-

2, Za najważniejsze zadanie samorządu w 
dziedzinie rolnictwa w pow. podgórskich zjazd 
uznaje dążenie do podniesienia kultury łąk i 
pastwisk oraz rozwoju hodowli. W  tym celu 
Zjazd: a) uznaje za konieczne rozszerzenia dzia
łania stacji doświadczalnej na Czarnohorźb o- 
raz założenie nowej podobnej stacji dla powia
tów' zachodnich, b) samorząd psw latow y winien 
subsydiował iftrtkjwle tratw p r » z  te  stacje, 
c) jam orząd pow . winien utrzym ywać instruk

torów-specjalistów do gospodarstwa łąckarskie- 
go i hodowlaneo oraz zakładać fermy do
świadczalne, prowadzone przez tych instrukto
rów, d) samorząd pow. Winien dążyct Jo zało
żenia w  najbliższym czasie kilku sżkóf rolni
czych — specjalnych, zastosowanych do w y
magań górskiego gospodarstwa hodowlanego.

3. Zjazd w zyw a czynniki decydujące Jo  jak- 
najenergiczmejszfgo zajęcia się regulacją poto
ków podgórskicn, która jest warunkiem postę
pu w  dziedzinie rolnictwa.

4■ Zjazd kładzie nacisk na obowiązki W y
działów Powiatowych, jako organów nadzoru
jących gospodarkę gminną w kierunku podnie
sienia kultury gruntów stanowiących majątek 
gminny, ,

5. Zjazd wzywa Zarząd Rady Zjazdów Sam. 
Ziem. do kontynuowania w przyszłości zjaz
dów powiatów podgórskich w celu w ypracow a
nia szczegółowego planu działania, dostosowa
nego do odrębności górskiej strefy gospodar
czej.

W  dziedzinie uzdrowisk.
1. Zjazd uznaje, że ttsłaWa z dn. 33 marca 

1922 r- o uzdiowiskach jest dla rozwoju uzdro
wisk szkodliwą i wymaga gruntownego zno
welizowania. I ło w a  ustawa winna objąć w szy
stkie miejscowości, które na podstawie orzecze
nia władz miarodajnych, posiadają wody czy 
warunki klimatyczne, wymagające specjalnej ó- 
pieki w ładzy państwowej.

2. Zjazd stwierdza szkodliwość dualizmu ad
ministracyjnego i gospodarczego, wprowadzo
nego do uzdrowisk ustawa o uzdrowiskach i 
domaga się całkowitej zmiany tej ustaw y W 
kierunku jednolitej administracji przy zachowa
niu pełnych uprawnień samorządu gminnego- 
Ustrój organów wykonawczych tego samorzą
du i ingerencja w ładz nadzoi czj»h powinny być 
przystosowane do szczególnych zadań gmin 
uzdrowiskowych.

3. Ziazd w ezwał zainteresowane reprezen
tacje samorządów powiatowych, aby poza po
lityką drogową i budowlaną, przystosowaną W 
okręgach górskich do ro trzeb  Uzdrowisk, roz
toczyły szczególniejszą opiekę nad gminami u- 
zdrowiskowemi, zw łaszcza W okresie począt
kowym, oraz aby współdziałały w  tym kie
runku ze Związkiem Zdrojowisk, Uzdrowisk i 
Kąpielisk morskich.

4. Zjazd uznaje konieczną i naglącą potrze
bę wydania osobnej ustawy budowlanej dla 
gmin uzdrowiskowych.

5- Ze względu na Ogólnd-spoleczne znacze
nie uzdrowisk oraz wybitną ro lę  przemysłu u- 
zdrowiskowego w  bilansie płatniczym państwa, 
zjazd uznał za konieczna roztoczenie pomocy 
kredytowej banków państwowych na uzdrowi- 
wiska, przy równoniiernem traktowaniu uzdro
wisk prywatnych i państwowych-

6. Dochody, które Rząd osiąga z państwo
wych uzdrowisk, winny być przeznaczone na 
inwestycje w tych uzdrowiskach.

7- Za najpilniejsze zadania w  dziedzinie ko
munikacji. mającej na celu udostępnienie całego 
dorzecza Dunajca i Popradu, stanowiącego naj
ważniejszy w  Polsce okręg uzdrowiskowy, 
zjazd uznał:

a) budowę kolei z Nowego Targu przez Kro
ścienko i Szczawnice do Nowego Sącza;

b) budowę kolei z Krakowa przez Myślenice 
do Mszany Dolnej;

c) budowę drogi bitej z Szczawnicy przez 
Piwniczną i Żegiestów' do Muszyny, jako łączą
cą ze sobą najważniejsze uzdrowiska polskie, 
tudzież wykończających polsko-słowacki szlak 
okrężny dla ruchu automobilowego, przyczem 
koszty budowy winny obciążyć państwo, samo
rząd oraz miejscowe czynniki zainteresowane, 
stosowanie do ich możności lfrynsowoęk i  o- 
Siąganych kórżyśd.

Z Teatru.
Zrzeszenie artystów  w Teatrze Bagatela: Hajer- 

matisa „Dzień Zaduszny".
Bagatela kazała nam przełknąć bardzo gorz. 

ką pigułkę. Dwa akty o paleniu drzewem tru- 
miennem w' zaduszkowym komi.iku-.

Nie w  tern jednak leży przykrość sprawiona 
tą  sztuką. Jest to brutalny melodramat, jwd, 
lany miksturą „ibsenowską", która wmawia w 
siebie i w nas, że chodzi o konflikt ideowry. P le
ban wziął do siebie na czas choroby bezdomną 
położnicę. Stąd rejwach wielki we wsi i ko
ściele. Ksiądz nie ustąpi, chorej na bruk nb 
wyrzuci, i za to zostanie zasuspendowany- 
W szystko to  obficie przeprowadzone przez a- 
lemLik dysput i dyskusyj srodze dramatycznych- 
które wojują aż dogmatem, mimo że, jako żywe 
o żaden dogmat tu nie idzie!

Trudność i w ada sztuki tkwi w manieni zało
żeniu Przedewszystkiem, nie bardzo widać, 
czemu pleban innego schroniska dla położnicy 
w t wsi nie mógł znaleźć? A powtóre, w  razie- 
gdyby istotnie nie było możliwości złożenia cho
rej w  innem miejscu, lliem a księdza prawdzi
wie katolickiego, któryby y laśn ie w  ten sposób 
nie był postąpił. Wszelkid w y g rz a n ie  tu jed
nego księdza przeciw drugiemu pachnie srodze 
papierowym melodramatem.

Panna W aroicz i pan Zbucki robili co mo
gli w tej Sztuce, ale pustki nie wypełnili.

f .  a

_______________________  a t r .  4 .

Chcesz twe dzieci zdrowe 
wychować dawaj im Senator.

,W e wtorek, dnia 3 bm., w lokalu Szkol: 
Pracy Społecznej, ITarmo' 'oka 33, II. p., o;
goidz. 7 wiecz. -odbędzie się odczyt p. dr. Le/w- 
kowirroowei p. t. .,P W  ojeniny Zachód — wra
żenia z podróży". W stęp 50 gr., d 'a  członków 
i młodzieży ąkad. 20 gr-

Podrzutek w rurze wodociągowej. Dr L  30.
10. o godz. 15-13 znalazł post P P . przy uŁ,
K asztelańskie] zamiterający płód sześc-omi®-
sięczmy, uikryty w staraj iurze. wodociągowej 
W yzwany na miejsce lekarz d r. K^morowaLi 
polecał przesłać płód do zakłada medycynF 
sądowej. Płód ten jest płci żeńskiej, zawinię
ty  był w białe oh-ustki, używ ane P zez kobiety 
wtejisiKe. Dochodz-ęuia w toku.

Pożar w suszam i desek. D nia 30. 10. o sodz. 
31 wybuchł pożar w suszavni derek s^rmy 
,,Dębiim’' przy uli/cy Łobzowskiej 1. 30. Po-żot 
pow «'ał skutkiem  zapalenia s-ię desek od roz
grzanych ru r  w yijszaiwaii. Straż pożarna *■ 
gi-eń ugasiła. Szkoda f^owodowara po-żarem 
-około 150 zł. -

Amatorzy cudzego wina. Dnia 20. 10, w go
dzinach pop-ołudndowy-cb ^kiad zio/no z p&wniei 
-przy ulicy Gr-adizkd-ftj 52 na -szkodę Oiurenste/ira 
Che ma 20 Ifarńw wina wartości 80 zł. Spraw
ców aresztow ano. Kradzioży dofconald robot
nicy zatiud/y.ęn" tam  -prry instalacji wodocią
gowej.

Groźny napad bandyty-włam ywacz# 0®*g-
■daj w n w y  napadł z brotni-ą w ręku  na mie
szkanie Felf-cji Mno-wiec, stróżki, zam ieszka
łej przy  ul. Dietlów skiej 1. 71, znany bandyto
i włamywacz kasowy W aler jon Krzem ień i 
począł jiej y ytgrażoć rewolwerem, oświadcza
jąc przestraszonej Mrowoowej, że ją  zabije i 
zdemoluje jej mieszkanie, jeśli n ie odwoła 
swych zeznań, jakie zło-żyła w ehoralkterza 
św iadka w sądzie przeciw jego braciom. Wil
helmowi i Bolesławowi Krzemieniom, osadzo
nym  w airosz-ai© sądowym pod zarzutem  zbro
dni kradzieży.

Na skutek wezwania pomocy przez “te rro 
ryzow aną Mrow-c-ows- policja aresztow ała ban
dy tę i odstawiła go do aresztów  lad - wyeti.

Kradzieże. Dnia 31. u. m- skradziono z wb- 
ron Adamowi Koskowi z Dredów, pow iat W a
dowice — w czasie, gdy przejeżdżał ® c ą  Za- 
moj-sikiogo — 5 s-ztuk im pregnowanego płótna, 
wartości 150 il .  Sprcw-ca -nieznany- Dochodue- 
n ia  w toku. — Togo samego dnia ni©uiany 
sprawcą wyciągnął z booz-nej kle-rzou i Jyn-owi 
Oecudz-e, zamiesizkałemu przy ulicy Grzegó
rzeckiej 1. 14, kwotę 156 zł., w chwili gdy ten
że k u p o w a ł bilet wstępu -do cyrku przy  ulicy 
Starowi śln-es.

Kradzieże mieszkaniowe- Józef Kulig, kiero
wnik hurtowni tytoniowej przy Rynka Klepar 
skim I. 6 doniósł, że skradziono mu ze sklepu 
weksle na kwotę 500 zł. — Maurycy Fr5nkel- 
zamieszkaty ul. Wielopole 22 doniósł, że skra
dziono mu z przedpokoju zamkniętego futro mę
skie, wartości 300 zł. Sprawca dostał się z bal
konu przez klozet do przedpokoju, a wyszedł 
z przedpokoju. — Na szkodę Lówensteina Jo- 
zuego, zamieszkałego przy ul. Zielonej 1- 5 skra
dziono z zamkniętego mieszkania zurautkę U b 
ufo warto,* i 200 zb

I



k r o n i k a  Ś l ą s k a
REPERTUaR TEATRU POLSKIEGO W KATO

WICACH-
3-go W torek — -Pan Naczelnik... to ja“.
4-go Środa — „Mazepa1* (opera). Ceny o 50Jt> 

zniżone.
Srgo Czwartek — w 3ielsku — ,P an  Naczelnik- 

to  ja“.
fc-go w Płatek — .Pokojówka szuka miejsca*1.
7-go Sobota — o godz- 2.30 .,Dziady‘! dla mło

dzieży szkolnej-
8-»  Niedziela — popoi ,,Pokojówka szuka 

miejsca".
8-go Niedziela — wiec®. ,,F aust11, opera.
b-gi. w Rudzie — „Pokojówka szusa miejsca’!
5-go w Rybttiku — „Pokojówka szuka miej- 

sca*'.

Msza zalobnr. Od najstarszej instytucji fi
nansowej, Banku Ludowego w Katowicach, o- 
trzymujemy następujący komunikat:

Zarząd Banku Ludowego w Kato- 
wicacn, pomny na wielkie zasiugi, położo
ne okoto naszej Spółdzielni przez członków, 
k tórzy już zeszli z tego padołu płaczu ku 
szczęśliwszej krainie, zakupił żałobną Msze 
św. za ich dusze.

Msza sw- odbędzie się w przyszłą środę 
dnia 4 listopada br- ogodz. 8-ńiej rano w ko
ściele N- P- Marji, na którą zapraszamy wszy
stkich członków i przyjaciół naszej Spółdzielni* 
Żywimy nadzieję, iż staropolski ten zwyczaj, 
oraz listopadowy czas zaduszny zgromadzi li
cznych wiernych, aby w żałobnym nastroju po
świecić krótką chwilę wspomnieniom o tych. 
który moralnem i materjalnem poparciem pod
trzym ywali nawskróś polską placówkę.

Wdzięczni za ich mozoły, nieśmy gorące 
modły do Stwórcy Pana, aby okazał się dla 
dusz zmartych członków szczególnie łaska
wym

Katowice. (Sprostowanie). W 255 N-rze na
szego pisma podaliśmy komunikat o pozbawie
niu Polskiego Banku Handlowego praw  bankti 
dewizowego. Wyjaśniamy, że chodziło tu o in
ną instytucję bankową na G. Śląsku-

Po Świecie „Nieznanego Zołnirza". Obok 
cech nastroju ? wzniosłości dały się zauważyć 
w dniu św ięta pewne zg rz y ty - Chdtiaż ogła
szany był apel do obywateli o dekorowanie do
mów chorągwiami o barwach narodowych, spo
ro domów nie udekorowano, jakby na złość- 
Możnaby to ostatecznie przeboleć- Mamy 
ws^nk w Katowicach, także i niemców. Smut
niejsze jest, że nie wszystkie gmachy urzędowe 
wywiesiły na ten dzień chorągwie państwowe,

Posiedzenie Jikwidacybie Święta przysp. 
wojsk, i wych. fizycznego. Posiedzenie odbyło 
się dnia 30. ub. m. w sali Bomu Żclnierza- P rze
wodniczył Starosta p- dr. Seidler. Sprawozda
nie kasowe wykazuje pewną nadwyżkę, która 
będzie przekazana na konto Rady p. w- i w- f* 
Omawiano zjawisko nieznacznego udziału zawo
dników w święcie. Jako przyczynę tego poda
wano spóźnioną porę święta, krótki czas przy
gotowania i fakt, że było to  dopiero pierwsze 
Święto na Śląsku- Następne niewątpliwie będą 
znacznie liczniej „obesłane przez Stowarzyszenia 
j organizacje pracujące na polu przysposobienia 
wciskowego i wychowania fizycznego- (m)

Do wiadomości pp. urzędników. W ojewódz
ki W ydział Zdrowia przypomina urzędnikom, 
aby przy wnoszeniu próśb o zwrot kosztów le
czenia stosowali się do przepisów o państwo
wej pomocy lekarskiej. W ydział zdrowia nie 
będzie udzielać w tych sprawach żadaych in- 
formacyi, ponieważ wydany jest przedruk 
wspomnianych przepisów, który jest do nabycia 
w Wydz. Zdrowia za 75 gr. sztuka- (nń

Pożyteczne wydawnictwo. P- Roman Haus- 
aerp naczelnik wydz. Org- w  M S, Wewn- opra
cował i wydał w nakładzie prywatnym Skoro
widz ustawodawstwa pulskiegu, obejmujący ca
łokształt przepisów Wydanych w czasie od 1- L 
1918 r. do 30. 4- 1925 r- Jest to najświeższe wy
dawnictwo zupełne, obejmujące 700 stion dru
ku. Cena 15 zł. Poiozumiewać się z autorem: 
W arszawa, skrytka poczt. ó ll. (u1)

Zjazd właścicieli domów- W niodziele odbył 
się w Katowicach w  sali „Erniitage“ zjazd w ła
ścicieli nieruchomości W ojewództwa Śląskiego 
Pod przewodnictwem p. Labusia. Zjazd uchwa
lił rezolucję, która domaga się zniesienie ustawy 
^  sprawie ochrony lokatorów z 18. 12. 1924, o- 
raż innyoh udogodnień prawnych i 'podatko
wych.

Poradnia dla wyborn zawodu w Katowicach-
naj^kższym cz*ste otwten  Ukręę,

Uroczystość fta czci „Hfeznaaeso Żołnierza" a  Kaloiicoch.
W czorajsza uroczystość „Nieznanego Żołnie- 

rza!‘ odbyła się w  Katowicach w sposób uro
czysty i poważny.' Już w przeddzień późnym 
wieczorem około płyty Powstańców rozpalono 
rzęsiście łuczywa i zaciągnięto honorowe warty. 
Około płyty zgromadziły się tłumy, które w 
skupionem milczeniu z odkrytemi głowami skła
dały cichy hołd pamięci Nieznanego Bohatera.

Równocześnie o godz. żś8 wiecz- odbyła się. 
podniosła uroczystość w  Teatrze Miejskim- Or
kiestra Teatru odegrała marsz żałobny Szope.ia, 
poczem nastąpiły produh.cje artystów, z których 
arr- opery DolnicKi odśpiewał przy akompania
mencie orkiestry marsz na cześć  Żołnierza. Po 
tej części odegrano „Dziady" z dyr- Teatru Kar
bowskim w  roli Konrada. Przedstawienie dzię
ki mistrzowskiej i przepysznej grze dyr- Kar
bowskiego stanęło na najwyższym poziomie i 
spotkało się z entuzjazmem sali, przepełnionej 
dosłownie po brzegi publicznością. Ziawili się 
przedsiawtciele w laaz z Wojewodą Bilskim na 
czele.

W czoraj w poniedziałek od wczesnego ranka 
tłumy ludności wyległy na ulice, zdążając bądź 
to do kościoła św. Piotra i Pawia, bądź na Plac 
Wolności.

W kościele o godz. 10 rano rozpoczęło się 
uroczyste nabożeństwo żałobne za duszs pole
głych żołnierzy, celebrowane przez ks.
mjr- Sinkowskiego, który też wygłosił ka
zanie, sławiąc czyny żołnierskie i stawia
jąc społeczeństwu na wzór ich wielkie cnoty 
skromności i bezinteresowności. Kazanie wy
w arło głębokie wrażenie-

W  krzesłach zajęli miejseya reprezentanci 
władz rządowych i wojskowych, organizacji So
koła, ŻW. Hallerczyków, Zw, Powstańców i t- d. 
W czasie Mszy św. chór Opery wykonał pienia 
żałobne.

Po nabożeństwie przed kościołem uformował 
się olbrzymi i imponujący pochód. Na czele 
kroczyła świetnie zgrana orkiestra 73 p. p., z 
sztandarem i kompanią honorowa, poczem or
kiestra policyjna z kompanją żołnierzy policyj
nych, kroczy poraź pierwszy w  nowych heł
mach, prezentując się w nich dziarsko i poważ
nie. Następnie niesiono kilkadziesiąt wieńców, 
za którymi szeał p. Wojewoda, gen- dyw. Ho- 
roszkiewicz, reprezentanci Sejmu Śląskiego i 
przedstawiciele organizacyj. prasy itd- Pochód 
ruszył ulica Zieloną, Kościuszki, Dworcową, 
Rynkiem, 3rMaja na plac Wolności-

Tutaj tymczasem napłynęły,^ już na długo

przedtem nieprzejrzane tłumy i zajęły szczelnie 
Plac ok. płyty Powst. Około godz. 12- w 
poł. nadszedł pochód. Planty ozdobione palma
mi, puste, robiły głębokie wrażenie. W okół pły
ty stały posterunki honorowe, wystawione przez 
żołnierzy w hełmach, policję, straż ogniową, 
Związek Powstańców, Związek Hallerczyków i 
S traż Celną Spowici w gęstym dymie z pło
nących łuczyw, wśród którego gęsto migały 
światła — dzielni żołnierze robili niezatarte 

wrażenie.
Nadszedł pochód. Obok płyty ustawiła się 

kom,pan ja honorowa ze swym pułkowym sztan
darem, oddział policji, wszystkie sztandary i de
legacje oraz p. Wojewoda z gon- Horoszkiewi- 
czern, korpus oficerski, prasa, a przed płytą u- 
stawiono wieńce. Kiedy cały plac Wolności 
zalany poprostu został morzem głów, na sygnał 
trębacza wystąpił przed płytę marszałek Wol
ny, który w  krótkich słowacn oddał hołd „Nie
znanemu Żołnierzowi"/ Chór odśpiewał hymn 
żałobny, poczem orkiestra 73 pp. wykonała ża
łobny marsz Szopena i nymn państwowy-

Uroczystość była skończona i w yw arła silne 
wrażenie na obecnych. Tłumy długo stały o- 
koto płyty, oglądając śtos wieńcpw złożonych, 
m. i. przez p. Wojewodę, gen- Horoszkiewicza, 
Sejm, Zw. Powstańców, S o k o I ó w , *żw. Haller
czyków. Straż Celną (z przecudnych róż i 
kwiatów') i t. d.

* * *
O godz. 1. w  poł. miała nastąpić W Katowi

cach „minuta milczenia*', niestety jednak dzięki 
niedbalstwu władz Katowice nie przeżyły -tej 
wielkiej chwili i nic zaznaczyły hołdu, tak, jak 
się to stało w innych miastach Polski.

Przedewszystkiem więc zawiodły najzupeł
niej dzwrony kościelne i syreny fabryczne, które 
nie odezwały się w brew  zapowiedzi- Należało
by ściśle zbadać, komu zależało na £em- aby 
ludność rie  dowiedziała się o rozpoczęciu mi
nuty. Mimo wysłania masy policjantów na 
ulice — ruch panował normalny dzięki nikłej 
sprawności policji, z której niektórzy pp. komi
sarze bjmajmniei nie w  skupieniu uganiali po 
rynku w nieznanym celu. W  ten sposób piękny 
i szlachetny plan został zupełnie udaremniony- 
Należałoby więcej przykładać wysiłku do tego 
rodzaju masowych manifestacyj, które społe
czeństwo wychowują i urzą go karności i po
szanowania idei ogólnonarodowej- W styd, aby
Górny ^ląsk nie mógł zdobyć się na minutę or
ganizacji w manifestacji polskiej/

l  p o lity czn eg o  U nio.
Po ś w ic ie  „Nieznanego żołnierza*'

Przeżyliśmy w  Polsce wczoraj nie
zwykły dzień. Można ręczyć, że bę
dzie to najmilejsze święto w  przyszło
ści dla wszystkich pokoleń i że go tak 
dzieci jak. i starzy oczekiwać będą. 
przez dwanaście m iesięcy z serdecz- 
nem utęsknieniem, aby w dniu. 2 li
stopada rokrocznie pójść przed mau
zoleum warszawskie i tam spojrzeć 
na trumnę, w- której kryć się będą. w  
ich. fantazji dzieje żołnierzar-tułacza. 
żołnierzar-bohaitera, żołnierza niezna
nego!...

Ileż to świętego zapału wskrzesi 
się przy tych myślach, ileż serc pol- 
skićh zabije żywiej i płomienniej, ilu 
Polaków stanie się pod ąypłyrwem taje
mnej siły złotej trumny „Nieznanego^ 
bohatera idei, męczennikami polsko
ści, tytanam i paitrjotyzmu ?...

Może to święto stanie się najwięk 
szem? Może naród wyniesie je na pier y 
sze miejsce? Może ono stanie się sym
bolem nowoczesnych ideałów Polski?

Ideałów skromnej pracy przy war
sztatach codziennych mozołów i tru
dów, bezimiennego bohaterstwa!...

Ale nie beznadziejnego, jak tamto 
z powstań r. 1863 i ińnych! Ale boha< 
terstwa, które daje pozytywny rezul
tat, przynosi realne owoce życia pań
stwowego.

Idea „Nieznanego Żołnierza1* wcho
dzi w życie Polski, świeża, żywa, mo
cna,, z, tradycją związana, a jednak 
nowoczesna i przez to nam bliższa i  
bardziej zrozumiała!...

Żałoby w  niej niema, ale jest kró
lewski majestat, są ziarna życia pło
dnego, tętniącego pulsem współcze
sności, idącej żwawym krokiem ku  
wielkim celom Jutra polskiego, które 
wyłania się ku nam z oparów krwi żoł
nierskiej i kropli codziennego znoju!

KI. Hr.

M igaw ki.

Czerwonego Krzyża w  Katowicach przy ul. An
drzeja 9, drugą w Polsce (po W arszawie) po
radnię dla wyboru zawodu. Potrzebę takiej po
radni odczuwa nasze społeczeństwo już z dawna, 
a zagranica, jak Ameryka, rozwinęła na polu 
tern (yocasional guidanes scicntilic management) 
olbrzymią pracę •• I Niemcy uczynili w kierunku 
tym. zwanym przez nich „Berufsberatnng*" i 
„Wissensćhaftliche Beratung'-' również wielkie 
postępy.

Zadanie poradni jest jasne: skierowywać wła
ściwych ludzi na właściwe miejsce- By cel ten 
osięgnąć, trzeba z jednej strony badać cielesne 
i duchowe właściwości kandydatów, a z drugiej 
strony gospodarcze, higieniczne i techniczne w-’.- 
runki całego szeregu zawodów- Poradnie więc 
mają za zadanie badać szczegółowo w swoich 
pracowniach zalety i braki zasięgających pora
dę przez badanie lekarskie ogólne, dalej przy po
mocy specjalnych aparatów i wreszcie^ t. zw. 
testów, t. j. uproszczonych eksperymentów psy
chologicznych.. Obok tego poradnia r^sza zaj
mować się będzie zbieraniem wszelkich infor- 
macyj, dotyczące fizycznych i duchowych wym a
gań, stosunków pracy i płacy i t. p. odnośnie 
do stosunków zawodowych, panujących w Pol
sce, a na Śląsku w szczególności- P rzy pomo
cy tych środków określać będzie się dopiero „u- 
zdolnienie" kandydata (Eignungsfeststellung).

W  ten sposób pracując, chce „Poradnia Czer
wonego Krzyża dla wyboru zawodu  ̂ułatwić 
rodzicom to trudne zadanie, zorientować ich, co 
mają czynić z dziećmi, które się słabo uczą j 
nie robią postępów, młodzieży dorastającej da
wać wskazówki, gdzie ma się skierować, by 
w przyszłem życiu me doznać zawody, a nasze
mu przemysłowi, handlowi i rękodzielnictwu da
wać wartościowe siły- Poradnia którą z ra
mienia Czerwonego Krzyża prowadzić będzie p. 
Dr. Eug- Krajowski, rozpocznie w  najbliższym 
czasie swoją działalność, a na razie na mniejszą 
skale, by w miarę z czasu i postępującego zro
zumienia jej zadań w  szerszych kołach rozwią
zać się do rozmiarów zagranicznych.

T ragedja miłosna. W sobotę wi&dfcareim o- 
k-nfa godziny 7 przybyła do restauracji J .  Mu- 
sjijija w Zawodziu, ul- Krakowska 22, Mar ja  
Nie jakowa, żona kolejarza Igmoego N iejaka % 
Wehrow&a z swą 3 -letnią córeczką. Zaanó- 
w ' s m '  d is y  hsarbacy, NfiejaAwwŁ wnyąiada tso

owej szikianlki proszek dozy nfefccyjny j wlała 
z buteleczki jakąś truciznę. P łyn te r wypiła 
tylko do połowy i runęła na krzesła. Pierw sza 
pomoc udzieloną jetj zestala przez oi>fenych w 
lokalu gości a  następnie pizewiezlojno ja  do 
szpitala miejskiego,' gdzie jednakże wskutek 
wiewtrębrznych poparzeń zm arła w p-wredria- 
łck o godziwie 9 przed południem. Jak  z jej 
zezkań i z naftezitonych przy niej Mstów wy
nika, utrzym ywał maż jej z inną, kobieta, sto
sunek miłosny i to ją  potpchneło do tego sza
lonego czynu.

Z MYSŁOWIC.
Mysłowice. (Powstańcy w hołdzie Nie

znanemu Żołnierzowi). W  niedzielę po poł- połą
czone grupy Powstańców udały się z orkiestrą 
i ze sztandarami na Plac Wolności gdzie na 
płytę Nieznanego Żołnierza złożono piękny wie
niec; potem pochód przeszedł na Rynek,- gdzie 
również złożono wieniec na miejscu, gdzie w 
roku 1919 Grenzschutz rozstrzelał barbarzyńsko 
dwóch bojowników powstań śląskich- Lroczy- 
stość miała podniosły charakter. (m)

3ywl umartym. Chłodnym jesiennym wieczo
rem niedzielnym ciągnęły długie szeregi na 
cmentarz katolicki za miastem, by w chwili rze
wnego skupienie połączyć się wspomnieniem z 
dropiemi zmarłymi. Gdy zapadł zmrok, cmen
tarz, przy żałobnym szmerze jesiennego wiatru 
rozgorzał tysiącem płomieni, symbolizujących 
naszą dozgonna pamięć o zmarłych. Późnym 
wieczorem żywi pożegnali groby zmarłych i 
ieii w racać do'dom ostw , niosąc smętek, ale też 
jakby irigę jakąś w sercach .' Pełne majestatycz
nego uroku jest Święto Umarłych... (m)

Ostatni termin wydawania ziemniaków- O- 
statni raz ziemniaki będą wydawane w  rzeźni 
dnia 5. b. m. ( w  czwartek) — dla tych, co 
zgłosili już wnioski, albo pobrali kartki, a ziem
niaków jeszcze nie otrzymali. (a1)

Książki -do biblioteki miejskiej- Wczoraj nad
szedł do biblioteki miejskiej drugi transport ksią
żek treści przeważnie beletrystycznej. (m)

Świętokradztwo na cmentarzu. Na cmentarzu 
ewangelickim zauważono na kilku grobach po- 
wyłam ywane krzyże metalowe, poodrywane od 
kamiennych podstaw- Jeden z uszkodzonych 
krzyży wazy około 7 centnarów. Świętokradz- 
co«i ohodwło prawdopodobnie o  małer jat. (m)

W  jednem ł  pism katowickich ukazał się na
stępujący „wiersz11 ...okolicznościowy na wczo
rajsze święto, podpisany infejafarrn T. B-: 

Memento.
Trzynaście urzędowych (?) wybito (sic!) godzi

ny
Do góry policjanci wznieśli rękawice 
Zdławili ryki syren, zwinnych aut lawiny (?) 
S tłoczyly-(?) w  mgnieniu oka zamarłe ulice. 
S tanął.dziad w  pobok pana w bobrowym koł

nierzu
I jedno biło wielkie Matek smutnych serce. 
Tysiąc krwawych lampasów (!) znienany żołnie

rzu
Stanęło ci na baczność w odświętnej rozterce.(?) 
Migotał mdłą oliwą wieczysty kaganiec 
Sypkich, (?) ach! jakże sypkich sekund sześ-

dziesięciu
Nizaly ciche tłumy bezmyślny (!) różaniec 
Święty Różaniec Twoich zwycięstw sześdziesię-

cm! (?)
Szanowny panie T. B.1 Jrs łe ś  baTdzo miłvm 

człowiekiem, ale tego rodzi Ju bazgrały, które 
Ci zapewne „wybito" z głowy, lepiej zachow aj 
w bezimiennej teczce swoich "„sześćdziesięciu*' 
w ierszy, bo w styd doprawdy, aby v> prasie pol
skiej Górnego Śląska pojawiały się na pierw
szej stronie dziennika w uroczysty dzień świę
ta  narodowego — takie skairdalicsme, wyduszo
ne, niepolskie niemożliwości! Przecież lepie! 
uczcić święto skromnym artykulikiem, napisa
nym poprawnie i z sensem, niż silić się na 
wiersz, nie mający zgoła żadnego sensu! Tą od
świętna „rozterka*1, jaka się ujawniła w  pauskim 
mózgu, kochany' p. T B-, kompromituje pofckó 
prasę i dlatego zaklinamy Cię aa powagę Two
jego organu: zostaw w pokoiu Muzv, co zginą 
biedaczki z rozpaczy r>o Twoim wierszu. Uli
tuj się „poeto" nad światem i nad cierpliwym, 
ale w miar... papierem!... Mizo.

Z OPOLSKIEGO- ^
Opole. (Zagadkowa śmierć trojga dziec 

Bolesny' cios spotkał pewnego gospodarza 
Straduny (pow. opolski). Zachorowało jei 
bowiem nagle troje dzieci, które zmarły w  c 
gu 24 godzin. Obdukcja wykaże zapewne, 
spowodowało śmierć tych dzieci

\ SPRAWY TOWARZYSTW.
, Baczność Opolanie! Następne miesięczne 
oranie placówki katowickiej Zw. Powst. ŚI. 
powiat Opolski odbędzie się w czwartek 5. lis 
Pada br- o godz 7.30 wieczorem na sali p- J( 
czyka przy ul- Mikołowsklej. — O liczny udz 
uprasza '  ' Zarzad

/%
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SEN JUGOSŁOWIAŃSKIEGO BI- 
SKU?Ą.

Przed kilku dniami został w po
bliżu granicy a [bańskiej na drodze 
prowadzącej z O er by do Ochridy upro
wadzony autoruoml z dwoma jugosło
wiańskimi dostojnikami. Automobi 
lem tym miał jechać także bawiący w  
Debrze biskup ocnrydzKi Mikołaj. — 
Lecz w ostatniej chwili odmówił swe
go udziału w ^drózy. Kiedy zaś do
tarła do Debry wiadomość o porwaniu 
towarzyszy jego niedoszłej podróży, 
oświadczył biskup Mikołaj, że cudem 
unikną,! podobnego losu. Bo oto w no
cy przed planowaną podróżą zjawił 
się mu we śnie święty Ń aum Ochrydz- 
ki i ostrzegł go przed niebezpieczeń
stwem, jakie mu grozi, jeśli nie po
wstrzyma się oa podróży.

SPOKÓJ WARUNKIEM ZDROWIA.
W dzisiejszych czasach olbrzymie

go rozwoju sportu, człowiek, który 
wypowiedziałby się przeciwko ćwiczą 
niom mchowym, byłby niezawodnie 
przez wszystkich zakrzyczany. A je
dnak nie można zaprzeczyć, że jak 
w szelkie nadużycia, tak i nadmiar ru 
chu i zbvtnie trenowanie się, jest dla 
zdrowia bardzo szkoduwem. Znamien 
nem też jest, że głos rozsądku w7 tej 
sprawie odezwał się z kraiu, gdzie 
sporty sa najhitenzyy.r,iej uprawiane, 
mianowicie w Anglji. Oto, co*p. Neill 
Bell pisze w  je dnem z angielskich  
pism, póświęconyck sportom:

„Niezmiernie smutnym jest widok 
ludzi, trenujących się w różnych spor 
tach. Żaden niewolnik na galerach 
nie pracuje tak ciężko, jak oni. Nie 
zastanawiają się nad tern, jak prze
męczają swe serca i skracają sobie 
życie. Namiętność w uprawianiu spor
tów7 jest ośtatniem szaleństwem, jakie 
ogarnęło ludzkość. Za.pomMają, że 
spokój i skupienie jest źródłem wszy
stkich poczynań genialnych. Dioge- 
nes w  beczce, Sokrates na swem po
słaniu, Napoleon I, unikali ruchu, aby 
nie przeszkadzać czyrmgści swych 
władz umysłowych. Obserwujmy tak
że zwierzęta: Kcń, którego zmuszają 
do ciągłego ruchu, żyje zaledwie lał 
trzydzieści. Pies, który jest zwierzę
ciem bardzo ruchliwem, żyje nie wię
cej, jak lat dwanaście. Koty, biegają
ce dzień i noc po dachach i ogrodach, 
nie dosięgają więcej jak piętnastu lat. 
Natomiast * ociężały ii nieruchliwy 
słoń, żyje sto lat, papuga, nie scho
dząca ze swego szczebla, dożywa 
dwóch wieków, a żółw7 szyldkreiowy 
może przeżyć dziesięć pokoleń ludz
kich".

B ie lizn o  t a o t ó c
2683„PCAST“ , Sp. Akc. 

Katowice, ul. 3 maja 15 - tel. 301

P o n u re  p r z e m i e n n i e  no  ro k  I9 Z 6 .

Z *  S p a rttL r
KRAKÓW S Z T P K H O L M  1A
Kraków- ' .  2 11. Szwedzi wystąpili 

w tym samym składzie, co w niedzie
lę. Do pauzy mieli silną przewagę nad 
drużyną krakowską, zdobywając dwa 
punkty. Po pauzie pierwszych 15 mi- 
nu1 należało do Krakowian, którzy 
przepi owadzili szereg pięknych ata
ków. Jednak Szwedzi m ięli szczęście. 
Kałuża strzela wreszcie pierwszego 
,-oala. dla Kiakowa. W drużynie kra- 
kow skiej bardzo słaby Malczyk. Dwa 
goale zdobyte przez Szwedów w dru
giej połowie mógł on był łatwo obro
nić. Słaba również pomoc Krakowa. 
Doskonale za to prezentowała się Or 
brona.

S iw e c ja -P o lsh a  6 : 2  (6 : 1 ).

Kraków, 2. 11. Sezon międzypaństwowych 
meczów Polski zakończył się  porażką, i to naj
wyższa na wtasnem boisku w dotych-czaw- 
wych spotkaniach międzypaństwowych.

Porażka nasza obecna jest tern przykrze j
sza,, iż mieliśmy do czynienia, wic z najsil
niejsza drużyna s«wt,d'zką.

W obecnym zespole szwedzkhn praczy o- 
lirupijskich można było zaledwie na palcach 
policzyć.

Gra do pauzy stała przez cały czas pod 
znakiem zupełnej przewa.gi drużyny sw e d a b .

Jedną z licznych „jasnowidzących", 
które mącą spokój obywateli impe
rium wieikobrytyij siki ego swemi prze- 
powiedniajmi, ogłosiła świte-żo w J ,on- 
dynie drukiem to, co „ińezawodnie 
stać się musi" w toku najbliższym.

A będą w  tern rzeczy niiewecołe. 
Oto kilka ich próbek:

I tak, w  styczniu, wydarzy się k il
ka katastrof kolejowych i pożarów, 
które swymi rozmiarami przędą  
wsze] kie dotąd znane katastrofy i po
żary.

W lutym wybuennie wueim rewo
lucja w Egipcie.

W maju będzie Europa przeżywa
ła grozę możliwego wybuchu ponow
nej wojny światowej.

W lipcu zapanują w  Europie stra
szne upały, które spowodują śmierć 
mnóstwa ludzi. W ciągu tego miesią
ca świat cały będzie zostawał pod wra

żeniem niebywałej afery truciciel- 
skiej.

W sierpniu Europa znajdzie się 
znów w obliczu bliskiego wybuchu 
wojny powszechnej a straszna plaga 
much, przypomina jąca plagi egipskie, 
dia się we znaki środkowym |  połu
dniowym kraijom europejskim.

W grudniu zaś wybuchnie niebez
pieczny konflikt między Anglją i Tur
cją. Oprócz tego miesiąc grudzień 
przyniesie: straszliwe trzęsienie zie
m i w  krajach położonych nad mo
rzem Śródziemnym, wielką katastro
fę skutkiem eksplozji miny, oraz dwie 
rewolucje...

Pocieszajmy się jednak tem, że 
wszystkie tego rodzaju przepowiednie 
„jasnowidzących" mają jedną wspól
ną właściwość, że nigdy się nie spraw
dzają,!

BIAŁY WRGIEL.

Wyzyskanie sił -wodnych, które dotychczas wszędzie, jeszcze przedstawiają 
olbrzymi rezerwoar nieużytej energji jest jednem z  najaktualniejszych za
gadnień naszej doby. Bycina n&sza przedstawia olbrzyrmą centralę siły  
wodnej w Hirten w Bawarji, a mianowicie jej wnętrze z wielkiemi rura
mi doprowadzającemi turbinami i generatorami Zakłady te pracują przy 
spadku wody w  ilości 60 km. na se kundę z wysokości 88,5 m. Każda ma

szyna daje 23.000 P. S. i 14.500 kilowatt energji.

Inny oibr&z przybrała- e ra  po pauzie, dru
żyna polska m iała n©d wośka przeciwnikiem 
wyższiość. Musi się przyznać wyższość Szwe
dem  tak fizyczna, techniczna, jak i  taktyczna, 
szczególnie osta tn ia zdecydowało poważnie o 
wyniiku. Niemniej i zestawienie drużyny uznać 
trzeba za mato szczęśliwe.

Pomoc była może najsłabsza Mn ja  naszego1 
zespołu i  je j w wielkiej m ierze przypisać na
leży tak  wysoka porażkę de pauzy. Stosunko
wo najlepsza częścią drużyny była obrona, Py
cho wski i Gintel. Zawiódł kompletnie Malczyk 
w bramce, który n a  swoje konto może zapi
sać 3 bramki.

W drużynie szwedzkiej na pieTwszem miiej- 
seu postawić trzeba środkowego napastnika 
Joiliansoina. Obok niego n ybdjali się łącznicy 
Dahl i Rydberg.

Pomocnikom w składzie W. Ardcrcon, Ham- 
sen i E. Anderson trudno coś zarzucić. W y 
bijał Się na ich czoło Hanson, może najlepszy 
wogóle gracz na boisku.

Natomiast tró jka  obronna Szwedów, nie 
pokara ła  żadh®j nader wyisoikiej klasy.

Raicł samochodowy polsko-czechosłowacki 
dojdzie do skutku.

Automobilklub Polaki (Kom isja Sportowa) 
otrzym ał odpowiedź od czechosłowackiego Au
tomobilklubu, ' w której czescy automobiliści 
z niezwykła uprzejmością. przyjm ują propo
zycję polską zorganizowania wspólnego ra-idu 
samochodowego po ziemiach „polskich i cze
chosłowackich, w roiku 1926 oraiz proszą o kon
kretne wnioski '  i propozycje, dotyczą
ce „ traisy i warunków technicznych. Ko
m isja Sportowa wydelegowała do P rag i pre
zesa Komisji inż. Heyinego., dla osobistego tł- 
statenia regulaminu i porządku raidiu.

W O JE W Ó D Z T W O  Ś L Ą S K IE .

O PUHAR P. FLIEGERA.
Ostatnie rozgry wki przyniosły nam

dwie niespodzianki mianioy icie: dwa 
remisowe spotkania i katastrofalną 
klęskę Kol. K. S. Z góry przewidziane 
było zwycięstwo K. K. S. nad K. S. 07 
Siemianowice. Zawody dały następu
jące wyniki:

K. K. S.—KS. 07 Siemianowic® 7:2.
Przyjaciele Spcriu—Kol. K. S. Kato

wice 6:2.
Naprzód Lłpiny—Katowice OS 2:2.
I. F. C. Katrwiae—KS. Ruch 2:2.
Ponieważ w dwóch ostatnich spot

kaniach nie przeprowadzono przepiso
wej dogrywki, muszą sie zawody na  
tych samych bobkach dokończyć. Je
żeli w  tym  wypadku dogrywka nie za
kończy się decydującą zwycięską 
bramką, wtenczas dopiero może W, G. 
i D. wyznaczyć nowe zawody.

Co do zawodów Kol. K. S.—Przy
jaciele Sportu dowiadujemy się, że 
Kol. K. S. wniósł do W. G. i  D. pro
test uzasadniając go tem, że grjwali 
w  KS. Przyjaciele Sportu gracze, gry
wający już raz o puhar p. Fliegera w  
barwach KS. Slawja. Przepis ten obo
wiązuje coprawda na zawody o m i
strzostwo, nie wiadomo jednakowoż, 
czy wchodzi również w rachubę o gry 
puharowe. Wydział G. i D. będzie m u
siał sprawę dokładnie w myśl regula
minu o puhar p. Fliegera rozpatrzeć.

N astępne spotkania  odbędą się wo
bec powyższego praw dopodobnie za 
dw a tygodnie.

ZAVfQDY PRZYJACIELSKIE.
D i-na— Kresy 2:1. 

Mysłowice 06—Polonja Mysłowice 2:1.
(Walka o puhar miejscowy).

Naprzód Załęże—I. KS. T. Góry 6:3. 
KS. Kości is^ko Szopienice—KS. Szo

pienice ,24 3:1.
KS. Wełnowiec—KS. Chorzów 3:2.

A o m ąn ik a i sportow y «Kręgu k a to 
w ickiego.

KOMUNIKAT NR. 35. 
z posiedzenia W ydz. Gier i b y sc  w <k-u IŁ  

10. 1925 r.
Obecmi pp- budniok, B itn M  Dynda, Supar- 

ndok i  Wdtezaik.
1. Rozpatrywano ©prawę niesiawtemia się 

dłużymy KS, „Nikisz 20“, n a  zawody o pt* 
b a r  L. O. P . P . w dniu 6- 9. rb. do Michałko
wie i pos-tamowirno:

a) uchylić ukaranie KS. „Niibisz 20“ na 
podstawie przedłożonego koniTsktu w dnbl 
tym % drużyną zagraniczną

b) KS. ,,NikiiS'z 20“ zapłaci KS. „Jedność" 
Michałkowi©© koszta sędziowskie w wysoko
ści 7 zł.

c) me uznano pretensji KS. „Jedność3', Mi- 
rhałkowice, wobec KS. „Nifcisz 20“ w  wyso
kości 56 z? '"oprą-tu w ani© boiska je s t we
w nętrzną spraw ą klubu).

2. Bozpaitryw ano protest KoJlejoWetgc KS. 
■odnośnie do zawodów o mii»cr»o®two k lasy  „B “ 
i uwzględniono takowy na. podstaw ie przepi
sów roku bieżącego odnoszących się do za
wodów o miistozosjwo G- Z. O. P. N. (punkt
5-ty, liiit. c) z tem, że uzmaj© się zawody jako 
pr.ziegTane 0:3 dla KS. ,Bo-guci.ee ‘.

3) Roizpa-.n wano zażalenie KS. „W awel", 
Nowa Wieś, na KS. ,,Zgoda* Biedszowioe w 
sprawie nieprzybycia drużyny KS. „Zgoda" na 
zawody o pmhar L. O. P . P. w dmiiu 8- 9. irb, i 
posiłanowiiiono:

ad uznać wyjaśnienie KS. „Zgody* aa wia- 
r-oigodne i  klubu ni© karać.

b) KS. „Zgoda* zapłaci KS. „W aw el" No
wa W ieś, kwotę w wysokości 12 zł. tytułem  
kosztów odszkodowania.

4) Na podstawi© zakaz!© gry w i t r u  18. Łan. 
-z powodu zawodów , .Mitbelsoblesier3* — ,.G, 
Śląsk" odrzucono prośbę I-go KS. „Tarnow
skie GÓTy“ n a  przeprowadzenie zawodów przy
jacielskich w Ta-rnowefkich Górach z Lłabeo 
„Pokraja**. KróL-Huta.

5. Na podstawi© doniesienia KS. .JN aczy- 
na“ ukarano graczy: Paw ła Swobodę za baz- 
PTawne grywanie w barwach KS. „Brzy- 
szłość3*, Ko'Stuchna 4-o miesięczną dyskwaffi- 

i fjikScją, z«ś KS. „Przyszłość" Kostuchma za 
j wstawienie danag gracza do drużyny g®zy- 

vv,ną w wysokości 15 zł. i  upomina saę KS. 
^Przyszłość”, że w razi© powtórzenia się po
dobnych wypadków zawiesi się kłub w 
lucś ciach-

■Wyjaśnia się KS. „Pszczyna.**, że gracz 
Antoni Kucharczyk nie jest w księgach g ra
czy G. Z. O, P. N. zarejestrowany.

6) Rozpatrywano ponownie sprawę kon
fliktu m ędzy KS. „P rzyjaciela Sportu" i KS. 

Śląsk**, Świętochłowice, odnośnie do zapłat? 
sumy w wysokości 200 zł. ze warany Kfk 
„Śląsk** i  postar Dwdomo':

a) ukarać KS. „Śląsk \  świętochłowace sl 
ndesitoeowani© się dio rozpoaządizeń władz 
Związkowych grzyw ną w wysokości 5 zł.

b) podstrzym ać w całości uchw ałę Wydan*- 
łu z dnia 24 września rb. ugłoauonej w ko- 
munnsacde Nr. 32.

7. P rzyjęto treść tetra Poiicyj rego KS. K a
towice w sprawie zawodów a mi rtrzcotwa 
klatsy ,,B“ drużyn rezerwowych z KS. ,V®rtCH 
r:ą “, Katowice, a a  boisku J F C 3* z nwragłnd- 
nrieniiem do wiadomości.

8- Zabooptowano na człoraha W ydziała Gier 
4 Dyse. na m iejsce p. iŁicihterai p . G rycnera a 
,,AKŚ' Król.-Huta.

9. P rzesuw a °ię term in rozą-i j-wek o  mś- 
strzootwo klasy „C“ z dnia 18. om. -na dzied 
1 listopada rb.

10. W yznacza się te rm ir rozgryw ek 4-tei 
serii o puhaT p- F liegera na dińeni 1 listopa
da rb . i  dotnoisi sii© klubom wchudżącym do fi
nału, że losowanie de powyższej rozgrywki 
odbędzie się oficjalni© w potNedziałek dnia 26. 
bm. o gO'd,z. 7-meó wieczorem w .kwwiarni p. 
Liczbińsikiego. W zywa się odnośmy ‘kluby o wy
słanie swych przedstaw icieli na tasowanie.

11- Wobec nadchodzących krÓTis2ych dni 
przesuwa się czas roizgry wek o mistrzostw j  o- 
kręgowe względnie o puhar p . Fliegeira z 
god'z. 15,30 n a  14-ta 30 min. i z godz. 13,30 
na 12,30.

12. Odhzuica się odwołań1© KS. ,07“ Sie
mian1® wice odnośni© do zapłaty 10 zł. gTz^wny 
za niez głoszeni© zawodów w diniu 35 Mpca A, 
ma podstawi© przepisów i statutów Związku.

Za W ydział Gier i Dyscypliny 
(—> Barantak, w z- przewodniczącegr,

(—) B ito ta t. sekreta*z

Redaktor odpowiedzialny: 
Marjan Bobrowski. 

Czcionkami drukarni „Gońca ŚłąsWeto* 
w Katowicach.

Aod zarządem Kartda Ketfko.
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NOTOWANIA GIEŁDOWE.
Ancje.

Poznań, 2. 11- Bank K m leeki Potocki; 3.00 
H art wg- KaMtarowiez 1.80, l>r. Roatmm May 
19.00—19 50

WifcJcń, 2. 11. ZieJiemiiiewoikii 114, Soilieisda 
564)0, Pauifco 157, Gal. Karpaty 835, Schodnica 
112, Kompas 13.00, Lumen 5800, Banik Hipo- 
teczny 4000, Poirtlamd Cement 225, Mraź nikia 
25 50C—29 000, Tepege s.55u—3 800.

Giełda zbożowo-metaiowa,
Berlin, 2. 11. Pszenica mieiacowa 218, na 

grudzień 2331)0, na marzec 236.50—238.00, żyto 
miejscowe ma grudiziłeń 163-50—164.50, -na m a- 

. rzec 173.50—174.50, owies miejscowy 162.00— 
172.00, na grudzień 181.00, na marzec 186.00, 
jęc*m»©ń zimowy 188—212, na pojszę 150—162, 
ospa pszenna 1120—11-30, makuchy rzepako
we 1420—14.30, makuchy Lniaine 21.30—21 40, 
m elasa 9.40—9.50, płatki kartoflane 13.10—
13.60, sieczka ruch5 8-30.

Berlin, 2. 11. Miedź elektrolitowa 138.75, 
cynik snirowy hutniczy 80.00—81.00, srebro w 
sztabach 97.50—98.50.

Londyn. 21- 11. Miedź Standard gotówka 
62.37—62.50, trzym iesięczna 63.37—63.50, e- 
łektroliitowa 68.50—69.00, wyborowa 65.25— 
66.50, cyna Standard gotówka 285.00—2^5-75. 
trzym iesięczna 283.50—283.75, ołów zagrań,
płatny zaraz 38.32, płatny naprzód 37.00, cynk 
zwyczajny płatny zana-7 39.81, płatny naprzód 
39.06-

Dewizy.
Gdańsk, 2. 11. 100 mik. 123.795—104.108,

100 złotych 83.14—86.36, czek na. Londyn
25-20.9, telegraficznie wypłaty na Berlin 123.945 
—124.255, na W arszawę 85.89—86.11.

Berlin, 2. 11- W ypłaty na W arszawę, Kato
wice i Poznań 69.22—69.58, na Rygę 80.40— 
80-80, ma Kowno 41.44—41.68, złoty noty więk
sze 69.25—69.95, noty drobne 68.15- 68.95, liry 
40.91—4126.

JOTO Ji __ u —

W  spraw it częściowej regulacii opłat mani
pulacyjnych popieranych za pozwolenie p*-zy 
wozu- W  zwjraku z mtm onałem Izby handlo
wej w  Katowicach, skierowanym do Minister
stwa Przemysłu i Handlu w sprawie umożli 
wienia interesentom uiszczania opłat manipu
lacyjnych pobieranych przez Ministerstwo przy 
udzielaniu pozwoleń na przywóz towarów obję
tych reglamentacją, Centralna Komisja przywo
zowa zawiadomiła Izby i organizacje gospodar
cze, że opłatę można dzielić na raty, jednak nie 

' wtęcej jak na cztery, przyczem wysokość po
szczególnej raty  nie może być niższą od zł- 
200__

Przemysł - ceramiczny w Wielkopolsce. W e
dług iniormacji Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Poznaniu, wielkopolski przemysł ceramiczny, o- 
bejmujący cegielnie, wytwórnie kamienia i ce
mentu, fabryki szkła oraz porcelany i liczący 
176 przedsiębiorstw zatrudniających 5253 robo
tników przechodzi dziś silny kryzys. Cegielnie 
uzyskały z  początkiem roku kredyty na uru
chomienie, gdyż spodziewanem było ożywienie 
się ruchu budowlanego. Nadzieje te zawiodły 
jednak, wskutek czego cegielnie mają dziś za
pełnione składy, nie mając zaś możliwości zby
tu stoją przed zamknięciem. Ponadto cegielnie 
skarżą się na nieproporcjonalnie v ysokie staw
ki przewozowe na miał węglowy, który jak 
wiadomo stanowi jeden z ważnych elementów 
ich produkcji- Trudną jest lównież sytuacja hut 
szklanych; główny ich artykuł, t. j- butelki nie 
mają dostatecznego zbytu, ponadto walczą one 
z krytycznym brakiem środków finansowych.

Odprawa celna a reglementacia przywozu-
Ponieważ obowiązujący obecnie 2 wzglę

dnie 3-tygo iniowy termin w czasie którego do
konaną powinna być odprawa celna towarów 
Przybywających iako przesyłki pocztowe do 
Polski jest niewystarczającym, gdyż wskutek 
"Cglamentacji przywozu szereg interesentów 
Przez 4 i więcej tygodni czekać musi na uzy
skanie pozwolenia przywozu, Izba Przemysło
wo-Handlowa w  Poznaniu zwróciła się do Mi
nisterstwa Przemysłu i Handlu z wnioskiem o 
Poruczenie Dyrekcji Poczt i Telegrafów przedłu
żenia wspomnianego terminu. Unikać możnaby 
^zięki remu licznie zdarzających się dziś wy
padków, iż interesent nie uzyskawszy na czas 
Pozwolenia przywozu z powodu upływu termi
nu przeznaczonego na odprawę celną z powro
t n i  musi przesłać przesyłkę zagranicę, co na- 
raża go na znaczne straty, a ponadto powoduje 
”lePożądane zatargi z zagranicznymi dostaw
am i.

R e f o m  w d o t K a  o M t e $ > .
Z inicjatywy posła St. Wartalskiego wnie

siony został do laski marszałkowskiej we śro
dę dnia 28 bm. wniosek Klubu Związku Ludo
wo Narodowego w sprawie zmian do ustawy o 
państwowym podatku przemysłowym.

Wnioskodawcy nie chcą wprawdz'3 liczyć 
się z głosami, domagającymi się nawet całko
witego zniesienia podatku obrotowego co ze 
względu na interes Państwa byłoby niemożli
we, stoją jednak bezwzględnie na stanowisku, 
że wspomniany podatek winien być pobierany 

źródła, t. j. w momencie wejścia towaru na 
rynek. Stanowisko to zresztą jest zgodne z od
nośną rezolucją, którą Sejm przyjął przy u- 
chwaleniu noweli do ustawy o państwowym po
datku przemysłowym

Niemniej wszakże, niezależnie od ciągle ak
tualnej sprawą7, zasadniczej reformy, .zachodzi 
bezwzględna konieczność natychmiastowego 
wprowadzenia szeregu uzupełnień i poprawek 
w obecnie obowiązującej ustawie. Potrzeba 
tych zmian staje się, z uwagi na dzisiejczy 
kryzys gospodarczy, specjalnie pilna i nagła. W  
ustawie powinny być więc uwzględnione szcze
gólnie następujące postulamy: l)  stabilizacja
form i wysokości opodatkowania obrotów dla 
wszystkich działów gospodarczych; 2) redukcja 
obciążenia przez 2naczne rozszerzenie list to
warów, korzystających z opodatkowania we
dług zniżonych stawek podatkowych; jL  /o, 
względnie 1% w hurcie oraz J% w detalu, tu
dzież przez zwolnienie od podatku obrotowego 
artykułów - spożywczych pierwszej potrzeby; 
3) zmiana zasad opodatkowania "handlu komi
sowego towarami pochodzenia zagranicznego; 
$) rozszerzenie ulg z tytułu podatku obrotowe
go dla eksportu; 5) zmiana trybu wykupywa
nia świadectw przemysłowych.

2 tych względów Wzmiankowany wniosek 
poselskiego Klubu Związku Ludowo-Narodowe
go, proponuje szereg odnośnych poprawek, któ
re w streszczeniu podajemy poniżej.

Do art. 3 — zwolnienie od podatku obroto
wego handlu hurtowego, detalicznego i drobiic- 
go pierwszej potrzeby, pochodzenia krajowe
go; artykuły te wymienione są w załączniku do 
projektu ustawy.

Do art. 5 — wyłączenie charakteru komiso
wego przy sprzedamy, dokonywanej na rachu
nek firm zagranicznych odnośnie tylko takich 
towarów pochodzenia zagranicznego, które są 
produkowane w kraju. W ykaz artykułów, nie.- 
produkowanych w kraju, a więc takich, któ
rych sprzedaż 'na rachunek finn zagranicznych 
będzie opodatkowana tylko w wysokości 5% od 
prowizji, ustalić ma Minister Skarbu w porozu
mieniu z Ministrem Przemysłu i Handlu.

Do art. 7. — zniesienie fakultatywności w 
stosowaniu dla obrotów hurtowych zniżonej 
stawki 1^-tow ej, co pozostawione jest według 
obecnej ustawy uznaniu Ministra Skarbu i za
stosowanie tego zniżonego opodatkowania obro
tów hurtowych w sposób ocligatoryjny w  sto
sunku do towarów, wymienionych w oddziel
nym załączniku do projektu ustawy, zawiera
jącym znacznie większą listę artykułów, w po
rozumieniu z wykazem podanym w rozporzą
dzeniu Ministra Skarbu z dnia 7 października 
b. r.

Do tego samego artykułu — umieszczenie 
list towarów, korzystających ze zniżonej staw
ki podaikowej %% w  hurcie względnie 1% w 
detalu, w załącznikach do projektu ustawy, 
przyczem listy te obejmują równie- znacznie 
większą ilość artykułów w porównaniu z wy
kazami, ogłoszonemi w  rozporządzeniu Mini
stra Skarbu z dnia 8 sierpnia b. r.

Do art. 14 — rozszerzenie klauzuli, b  de
taliczna i drobna sprzedaż produktów własne
go wyrobu stanowi łącznie z zakładem prze

mysłowym jedno przedsiębiorstwo nietylko w 
tych wypadkach, gdy dokonywana jest w  tym 
samym lokalu, ale również i wówczas, gdy się 
odbywa w tern samem obejściu.

Do art. 30 — wprowadzenie zasady opła
cania świadectw przemysłowych oraz k a r t  re
jestracyjnych w ten sposób, iż połowa odnośnej 
ceny winna być uiszczona w listopadzie i grud
niu, poprzedzających rok podatkowy, a reszta 
do końca marca roku bieżącego.

D o-art. 76 — ustalenie, iż prawu opłacania 
podatku obrotowego w formie iyczałtu, obli
czanego według średnich obrotów poszczegól
nych branż, lub zawodów, przysługuje drob
nym przedsiębiorstwom, wykupującym świade
ctwa przemysłowe III i IV kategorii handlo
wej oraz VIII kategorii przemysłowej- Poda
tek ten w formie kwot ryczałtowych ma byćj 
przytem pobierany w ciągu roku podatkowego 
ratami kwarlalnemi, płatnemi z końcem każde
go kwartąiu.

Do ąrt. 94 — rozszerzenie uprawnień, przy
sługujących Ministrowi Skarbu w porozumieniu 
z Ministrem Przemysłu i Handlu, co do udzie
lania dla eksportu bonifikacji podatku obroto
wego, obciążającego tow ary wywożone — ró
wnież na przedsiębioistwa handlowe, zajmują
ce się eksportem, o ile przedsiębiorstwa te u- 
dowodmą, że wywożone przez nie artykuły by
ły nabyte w kraju, oraz że podatek obrotowy 
został od tych towarów uiszczony.

(Według dotychczasowej ustawy z bomfika- 
cji tych korzystać mogą obecnie tylko przed
siębiorstwa przemysłowe, eksportujące wyroby 
własne).

Jak z powyższego zestawienia widać, wnio
sek Poselskiego Klubu Związku Ludowo-Naro
dowego odnośn. do zmian w ustawie o państwo
wym podatku przemysłowym muże mieć dla 
całego naszego życia gospodarczego istotnie 
doniosłe znaczenie. Zawarte w nim poprawki 
bronią w szczegóhiości interesów drobnego 
przemysłu, rzemiosła oraz handlu.

Zjazd Związku Izb przem ysłow o-hand lo
w ych  R ieczypcsp olicej P olskiej w Krakowie-
W  dniach 23 i 24 października 1925 r. odbył 
się w Krakowie czwarty z rzędu Zjazd Związ
ku Izb przemysłowo-handlowych Rzeczypospo
litej Polskiej przy współudziale delegatów 
wszystkich Izb. Porządek dzienny obfitował 
w sprawy doniosłego znaczenia dla życia go
spodarczego. Większą część obrad poświęcono 
Projektom ustawy o nieuczciwej konkurencji o- 
raz ustawy akcyjnej; pozatem postanowiono 
poprzeć wniosek Izby lwowskiej o wprowa
dzenie instytucji sądów fakturowych w całej 
Polsce, co przyczyni się niewątpliwie do zna
cznego ułatwienia obrotu kredytowego; posta
nowiono bezwzględnie domagać się przynaj
mniej jednego mandatu dla każdej Izby w  Tym
czasowej Radzie Gospodarczej; postanowiono 
wdrożyć akcję w kierunku poparcia produkcji 
krajowej i ograniczenia konsumeji produktów 
zagranicznych, które można zastąpić krajowy
mi; jako jedną z dróg do tego celu wiodących 
uznano urządzanie branżowych w ystaw  ogólno
krajowych, z których pierwszą dla branży ży
wnościowej postanowiono zorganizować w 
Krakowie. Będzie to pokaz produkcji z równo- 
czesnem Uzmysłowieniem niepotrzebnego im
portu w  tej branży. W  związku z tern postano
wiono zestawić jak najdokładniejszą listę pro
dukcji krajowej w poszczególnych branżach, 
każda Izba w swoim okręgu. Ożywione i dłu
gotrwałe obrady pizeprowadzono w  kwestjach 
związanych z projektowanem otwarciem pol
skiego instytutu eksportowego. Ustalono pogląd 
na zadania tego instytutu oraz zasady jego or
ganizacji i finansowania.

Ze względu na zaszłe ostatnio masowe wy- 
padni, nakładanią dopłat celnych z powodu 
mylnego obliczenia cła na tow ary sprowadzo 
ne m.iiejwięcej 2 lata temu, a to pod rygo
rem egzekucji do dni 14, pomimo znacznej wy
sokości kwot, upoważniono Izbę krakowską do 
wystąpienia l wnioskiem o skrócenie terminu, 
do którego wolno żądać dopłat z tytułu myl
nego obliczenia do cła 6 miesięcy, ponadto u- 
morzenia wzgl. rozłożenia na raty  należności 
przypadających z już rozesłanych nakazów 
płatniczych. W związku z tem postanowione 
przeprowadzić ankietę dla ustalenia w szyst
kich niedomagań dotychczasowych przepisów
0 postępowaniu- celnem celem wdrożenia kro
ków w kierunku nowelizacji tychże.

Następnie omawiano zgubną dla przemysłu
1 handlu krajowego politykę paszportową władz 
i postanowiono domagać się wprowadzenia spe
cjalnych paszportów dla celów eksportowych.

Ma koniec postanowiono zalecić wszystkim 
Izbom wzięcie udziału w  obchodzie jubileun 

szowym Izby przemysłowo-handlowej w Pra
dze.

Następny zjazd postanowiono odbyć w Ka
towicach w pierwszej połowie grudnia r. b. de
sygnując z góry na porządek dzienny sprawę 
uruchomienia polskiego przemysłu rybnego na 
naszem wybrzeżu oraz kwestję zdolności kon
kurencyjnej naszego przemysłu mebMwego z 
zagranicą, w szczególności z Niemcami.

NASZ EKSPORT ZBOŻA.
Pomimo trudnej sytuacji gospodarczej we 

wnątrz kraju i niezbyt pomyślnej koniunktury 
na rynkach zbytu zagranicą — wywóz zboża 
z Polski, rozwija się w coraz większym stop
niu. Dotychczas, jak donosi o tem Ajencja 
Wschodnia, sprzedaliśmy zagranicę i wywieź
liśmy około 120-000 tonn zboża, przeważnie ży
ta i jęczmienia browarowego. Siedemdziesiąt 
procent dotychczasowego eksportu poszło przez 
Gdańsk drogą morską do Belgji, Danii, Ho'an- 
dji, Norwegii, Francji i Finlandii, resżta zaś 
przez Zemgale na Rygę, wreszcie do Czecho
słowacji i Austrii. Dosyć ziyaćżne ilości zboża 
wysłano z Poznańskiego do Czechosłowacji 
tranzytem przez Niemcy. Są poważne szanse 
na wywóz pewnych ilości żyta i jęczmienia do 
Włoch. Zależy to jednak od uwzględnienia żą
dań włoskich w sprawie ulg przy wwozie do 
Polski. ,

W  miesiącu bieżącym wywóz zboża prze2 
Gdańsk 'był znacznie ożywiony, ponieważ rea
lizowano umowy, zaw arte z imporceiami za
granicznymi w ckres:e pożniwnym na dosyć 
korzystnych warunkach, tj po cenach ówcze
snych, znacznie wyższych od notowań dzisiej
szych. Dzięki wzmiankowanym kontraktom na
sze "firmy uzyskują jeszcze 1C do -10J4 fi- hol. 
za 100 kg. żyta cif, gdy tymczasem cena dzi
siejsza już wynosi cii Rotterdam 9 fi. hol- Za 
tę cenę możnaby eksportować żyto w tym 
wypadku, gdyby żądania krajowe spadły do 15 
złotych za 100 kg. żyta franko wagon. Niektó
rzy liczą się z tym faktem, jako z możliwoś
cią, biorąc pod uwagę obecną sytuację na ryn« 
kach zbożowych.

Charakterystyczne jest, że zaznacza się o- 
statnio pe wien popyt ze stro n y  eksporterów na 
przenicę polską, którą najbardziej interesuje się 
Belgia celem odsprzedaży do Szkocji. Jak wia
domo młyny szkockie, przerabiające twardą 
pszenicę kanadyjską i południowo-amerykańska 
chętnie używają domieszki w postaci miękkiej 
pszenicy polskiej. Pozatem toczą, się pertrak
tacje o wywóz pewnej ilości pszenicy polskiej 
do Tunisu. Co do praktykowanych warunków 
Płatności,. to odbiorcy zagraniczni płacą prze
ważnie na podstawie konosamentów (po zała
dowaniu i wysyłce zboża), natomiast Czecho
słowacja a Austria otwierają częstokroć akre-
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' ‘y tyw y do 8 0 /  w artości towaru, płacąc re
sztę po nadejściu transportu.

Zdaniem eksporterów  zbożowych należy li- 
azyć się ze znacznem wzmocnieniem cen ję
czmienia browarowego. W  razie możności w y
wożą jęczmienia browarowego do Niemiec — 
zw yżka ta  może być poważna. Na żyto zapa
trują się kota fachowe sceptycznie, przynaj
mniej w  czasie najbliższym, r  dopól i Niemcy 
nie przestaną w yzbyw ać się swoich łatwiej 
psujących się gatunków, aby zakupić tow ar 
wschodnio-europejski, tj. konserwujący się zna
cznie diużej. W reszcie zapowiadana na wszy
stkie strony konkurencja sowiecka i niepoko
jące wiadomości z Oaessy i Galacu nie wpły
wają dodatnio ua wziflucnlenie cen. Zaznaczyć 
trzeba, że Beigja wysuwa się coraz bardziej 
ba czóto w  naszym handlu zbożowym, jako 
pośrednik między Francją, Nadre.iją i Anglją, 
odsprzedając rym państwom żyto z Polski.

Dotychczasowe wyniki obecnej kampanji 
eksportowej pozwalają twierdzić, że zbyt zbo
ża naszego zagranicą po 6 tysięcy wagonów 
miesięcznie jest zapewniony. Oczekiwać jed
nak należy, że w  miarę oddalania się od okre
su pożniwnego i wyczerpywania się wiasnej 
produkcji w państwach niewystarczalnych — 
horoskopy na eksport zboża polskiego będą pod

. TTMwim— — j — — M— I— — —

Każdy n, względem korzystniejsze. Trzeba tylko 
z niezmordowaną -nergją kontynuować za- 
dzierzganie kontaktu z pozyskaneml ostatnio dla 
naszego zhoża odhiorcami, nie ustając jedno
cześnie w penetracji na coraz to nowsze rynki 
zagiŁiiczne.

Kronika gospodarka.
Upadluści i nadzory sądowe w Woje w. P o

znańskim. W  czasie między 31 marca a  30 
września br. w  okręgu Poznańskiej Izby P rze
mysłowo-Handlowej zgłoszono 43 upadłości o- 
raz nadzorów sądowych 3. W  tym samym 
czasie wpisano do rejestrów handlowych tam
tejszych sądów i 14 firm i wykreślono 102-

Nieobecność eksportu polskiego na rynkach 
Daleki?,go Wschodu Jedyne pismo wydawane 
w języku polskim w  Azji, a  mianowicie ..Tygo
dnik Polski“ w  ostatnich numerach swych 
zw raca uwagę na silny w zrost niemieckiej eks- 
panzji handlowej oraz propagandy na rynkach 
Dalekiego Wschodu, stwierdzając przytem z u- 
uboltwaiiiem zupełny omal brak bezpośredniego 
impoitu do Chin z  Polski oraz wszelki brak za
interesowania się eksporterów polskich tamtej
szymi terenami zbytn- „Tygodnik Polski", któ
ry  Ukazuje się w Harbinie (Chiny), a więc w

ośrodku, w Którym znajduje się samych li tyl
ko 900,000 Polaków, podnosi, że dla szeregu 
wyrobów polskich istniałyby dziś widoki zby
tu w  Chinach, gdyż w yroby te są dobrze zna
ne z czasów przedwojennych i odzyskania dla 
nich tynku zbytu nie w kracza w dziedzinę nie
możliwości- Ponieważ celowym byłoby od cza
su do czasu informowanie prasy tamtejszej o 
możliwościach wywozowych przemysłu polskie
go, Związek Izb Handlowych Rzeczyposp. Pol
skiej, jak dowiadujemy się, prawdopodobnie za
interesuje się tą sprawą.

O ułatwienie wywozu surowców włókienni
czych- Uważając, iż zwiększenie wywozu tych 
surowców włókienniczych, których produkcja, 
jak np. lnu i konopi przerasta zapotrzebowanie 
rynku wewnętrznego, leży w interesie naszego 
bilansu handlowego, Izoa Przemysłowo-Handlo
wa we Lwowie zwróciła się do Ministerstwa 
Skarbu z wnioskiem o zwolnienie wywozu 
wspomnianych artykułów  od podatku przemy
słowego.

Trudności wywozu poisklegó do Rumunii-
W  ostatnich czasach przeszła przez prasę kra
jową wiadomość pochodząca od polskich czyn
ników konsularnych w  Rumunji podnoszącą, iż 
firmy rumuńskie żalą się na niepunktualność

pplskich dostawców, wskutek czego wzajemrc 
stosunki handlowe narażone są na niepożądane 
trudności i tarcia. O He w poszczególnych w y

padkach zarzuty importerów rumuńskich są 
może uzasadnione, o tyle nlem^żllwem jest 
przyznawanie Im bezwzględnej słuszności, z 
drugiej strony bowiem, często jeśli nie znacz
nie częściej spotkać się można z  uzasadniony
mi pretensiami firm krajowych, wytykającym i 
właśnie brak punktualności interesentom ru
muńskim. Jeśli istotnie *achudzi dziś osłabienie 
eksportu z Polski do Rumunji. to nie można 
kłaść tego na karb litylko winy bierności i nie- 
punktualności polskich eksporterów- Nawiąza
nie trw ałych stosunków * i ynkiem rumuńskim, 
utrudniają w  całym szeregu wypadków 1 nie
zbyt przychylne zarządzenia władz rumuńskich- 
Jak n. p. poinformowały Izbę Handlową w  Ka
towicach górnośląskie fabryki kwasu siarkowe
go, rumuńskie władze celne w  nieuzasadniony 
sposób uzależniły ostatnio wypuszczenie cy
stern, w  którym wywożonym jest kw as siarko
wy od złożenia znacznych opłat fiskalnych. 
Uiszczenie tych optat tak obciążyło cenę kwa
su siarkowego na rynku rumuńskim, iż  prze
stał się on kalkulować konkurencyjnie, wskutek 
ezego poszczególni odbiorcy odstąpili od dal
szego sprowadzania go r  Polski-

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, źe w sobotę dnia 31 października b r. otwieram po grunlownem odświeżeniu

RESTBUB^ „BAR CHISTBLL" W RAT9HICACH
PRZY ULICY MICKIEWICZA NR. 22. 2,8

Wydawać będę O B IA D Y  z 3 dań za zł 1,60 /  KOLACJE z  2  dań za z ł  1,30 / Ceny wraz z pieczywem i usługą / Gorący bufet od 9-tej 
rano / Lokal otwarty do 3-ciej w nocy / SA L O N O W A  M UZYK A / Restauracja pozostaje pod moim osobistym zarządem / Polecając się 
łaskawym względom, pozostaję z głębokim szacunkiem  ------------------------------------------------------------------- -— —  W Ł A D Y SŁ A W  HAJTO.

5. D. 624/24. 
10

Odpis.

IW Ii m i  Hzrczypospolilei Polskiej.
W  sprawie karnej przeciwko Zuzannie Szoe- 

nowej z Lazisk-Średnich, pow. Pszczyna, uro- 
• dzonej dnia 22. 6- 1887 r. w Drogom /ślu, pow- 
Bielsko, wyznania ewangelickiego, wdowie, w ła
ścicielce piekarni 
o  Hel we
Sąd Ławniczy w  Mikołowie na posiedzeniu w  
dniu 3- lutego 1925 r- odbytem przy udziale:

Przewodniczącego: sędziego pow. Dra. Żemły,
Ławników: Józefa Kawki i Józefa Mandery 

z  Mikołowa,
Przedstaw iciela Prokuratury: Wesołego,
Podsekretarza Jurasza — orzekł:
Oskarżona Zuzanna Szum ow a winna jest 

występku z § 4 ust. 1 rozporządzenia z dnia 18- 
5. 1918 r. Dz. U s t Rz- str. 395 i zasądza się ją 
na karę grzyw ny w  kwocie 100,— zł., oraz po 
myśli § 17 tegoż rozporządzenia na ogłoszenie 
niniejszego wyroku w  „Gońcu Śląskim" i „Gaze
cie Ludowej" na koszt oskarżonej. W  razie 
nieściągalności zamienia się grzywnę na karę 
więzienia przez 10 dni, licząc dzień za 10,— zł.

Koszta postępowania ponosi, oskarżona. 
(2856) podp. Dr- Żemła.

TMCAD6R0SH
td. Sfiłwowa 19. TeL 553.

Pyr. Presa

Od 1. p aźd ziern ik a:
MIRSKI, najlepszy ńaciik Polski

10 YALE3Y, Zespół baletowy 
j isenzaeyjny program październikowy

Dwie orkiestr*!

Najtaniej i najlepiej
k u p u je  s i ę  w s z e l k i e  m a t e r i e  n a  u b r a n ia ,
jedwabie, aksamity, zamsze Urany, chodniki, dywany, obrusy 

gobelinowe 1 pluszowe nakrycia na atomany jak 1 wszelką 
bielizuę (poszwy, wsypy i td) bieliznę damską i męską, pledy, 

— = = = = = =  -  w starej firmie - i—

- A .Kubltza
w  K atow icach  u l. 3-go Maja 2
Fa.: „Si<ino“ , ip. z Dgr. cd]!. w K^lowicsdi
Jest rozwiązana.

Wzywam wierzyciele spółki 
do zgłoszenia się u .tejże.

,.Salina", sp. z ogr. odpow. w  likwidacji. 
Likwidator w Katowicach Warszawska 6 II.

zgubiona i
'i,artę zwolnienia wysta
wioną przez P.K.U w My
słowicach na nazwisko

Jan CMastała
rinejszem unieważniam.

Blażhy, druty, nity, rurki, liiufeum, ebonit ilu. 
artykuły teehniezne zakupi Departament Y.

Termin składauia ofert do dnia 17 go listodada 
1925 roku.

Informacje: M. S. Wojsk. De .irtament V. 
Wydział Wojsk Samochodowych, pokój 416, lele 
fon 129 wewn.

Firmy godne polecenie:
f a t o n  m ó d

0  ry g . Trocadero Jazz-W.ed. Bar-Duo, 
Taniec i zabe wa do 3 rano.

1 Be: przymusu picia wina. Ceny znttone.

W niedzielę i święia L a „ h  a ł l r  J  
od godz. s popotud. n c r u f l i k a  

z atrakdę kabaretowa. 7411

Poszukuję
młodego drugiego
sekretarza
z praktyką adwokacka > ncbarialna. Objęcie po
sady według umowy, jednak jakuajprędzej.

Zgłoszeuie z dołączeniem życiorysu i odpisem 
świadectw oraz podaniem wysokości wymaganej 
pensji pod adresem: 2865

Cleszeurttl, oi!uokat i notariusz,
M ikołów . (W ojew ództw o M e ) .

J. NOWAK
Katowice - ul. Słowackiego 8

w  domu P. K. O.
Telefon nr. 1712.

Salon  t i f id  d la  t-efi i  P anów
no wieannsidin

Katowice-Zswftdzie, ulica Krakowska 72

poleca jako reprezer acja fabryki wiedeńskiej 
na sezon zimowy

p ła s z c z e  i  u f in a iu a
ip ie d e ń s f t ie

w pierwszorzęduem v ykonaniu oraz bieliznę.
Ceny niskie 1 Ceny niskie I

O jakości i taniości towaru prosimy przekonać 
się naocznie. 2703

P i ę k n o ś ć  i p o w a b
H YGIENA.

Bliksirua loki i fale, emalja 
na tw arz ostatn ie uiem arfe 

now ości kosm etyczne 
oraz  hygieniczno ochron
ne d la  pań. Ż ądajcie Ka
talogów , załączając zna
czek pocztOH y. Labor, 
skrzynka pocztowa 61. 
Bydgoczca 2859

D A R M O  
maże kaićy otrzymać:
Zegcrek złoty damski lub 
męski, kamgarny, wełny, 
zamsze, aksamity, jedwa
bie lub inne przedmioty 
Wartości 72 zl, Szczegó
ły wysyła „Reeord" Łódź 11 
skrzynka J78. 39 37

(p o s s u A u la  p r a c y

PłŁRWSZORZEDNA sita biurowa, z kilkuletnią 
praktyką, pisząca biegle na maszynie, zreduko
wana z powodu likwidacji biura, poszukuje od 
zaraz odpowiedniej posady- Zgłoszenia do Ad
ministracji „Gońca Krakowskiego" pod „Skrom
ne wymagania". (3870)

RUTYNOWANA biuralistka, w ładająca językiem 
francuskim i rosyjskim, pisząca .biegle na maszy
nie poszukuje posady od 1- U- 1925 Zgłosze
nia przyjmuje Administracja „Gońca Krakow
skiego" pod „Rutyna". (3867)

i
ZA 31 zl- nauczysz się kroju, kuj?- „Praktyk 
krój" w księgarni ,K u ch t (3923)

Poszukuję

zastępcy i
za kaucją z branży kosme
tycznej. Zgloszeuia piś
mienne do Fasciuata, 
Kraków, Tomasza 27.

M ik !  ihusMb
w i e ,  m arnie, raew i 

Domy i
wszelkiego rodzaju poleca a70l 

Biuro pośrednictwa realności i majątków 
zi mskich

1  M a  i M d y J i e r t o  Hela
ul. Gimuazjalna 32. W tych samych ubi
kacjach znajduje się biuro obrony prawnej.

Co je s t  im-M h a n d lu ? ? ?
Na to pytanie odpowi ida doświadczony 

kupiec angielski. Peter I. Stevems, który po
wodzenie swej firmy zawdzięcza stałemu a- 
nonsowaniu się w 86 dziennikach angielskich. 
Gdy mu zarzucali przyjaciele i rodzina, iż za 
wiele pieniędzy wydaje na ogłoszenia w pi
smach, zwłaszcza, że firma jego ma zdawna 
wyrobiona markę, odpowiedział doświadczony 
kupiec: Zaprzestane ogłaszać swe przedsię
biorstwo, gdy:

1) ludzkość przestanie sie rozmnażać, a  n”. 
świecie nie bedzie ani jednego człowieka, 
któryby nie wiedział o istnieniu mej firmy.

2) gdy zdołam przekonąć każdego, że mo
je wybory sa najlepsze i najtańsze-

3) gdy się Przekonam, i i  kupcy nie dają
cy ogłoszeń do gazet, m aja większa klijentele 
odemnie-

4) gdy tak zgłupieje, że zapomnę o do 
świadczeniach całego życia.

6) gdy nie bede widział bogaczy, zawdzię
czających swe mienie stałej reklamie- 

tylko wtedy osiągniesz skutek 
jeżeli bodziesz ogtaszat się w najwięcej rozpo

wszechnionym dziennika, jakim jest:

„G G N IEC“ I

POSZUKUJE się lokali sklepowych na sprzedaż 
nabiału, o iaz  większych ubikacji parterow ych 
na magazyny. Zgłoszenia pod M. Z. M- do 
Administracji „Gońca Krakowskiego". (3936)

NAJfAŃSZA FARB1ARMA czyści sukienki, ko-, 
stjumy, jedwabne bluzki na sezon, farbuje pła
szcze na wszelkie kolory. Nowa iarblarula An
toni Jogałia, Kraków, ni. DIeilowska 91- Filia 
Powiśle 12* (3906).
WYTWÓRNIA sukien męskich i damskich 
„Sport", K-aków. Mikołajska 13- W ykonywa 
solidnie wszelkie zamówienia w zakres krawie
ctwa wchodzące według ostatniej ipody wymo
gów kombinacji. (8924i

POSZUKUJE się pokoju z kuchnią ewentualnie 
dużego rniioju- Czynsz wedl- imowy. Zgłoszenia 
„Goniec Krak-" pod M. Z. M. (39457

ZAMIANA- Mieszkanie, dwa pokoje z 'kuchnią, 
obszerne na parterze przy  uL Lwowskiej w 
Podgórzu, obcis przystanku tramwajowego za
mienię na taksę san ^  w  Krakowie w  śródmie
ściu, ewentualnie większe :a dopłatą. — Zgło
szenia pod M- Z- M- w  Administracji „Gońca 
Krak.". (3946)

DLA PRZEJEZDNYCH i mie ucowych obiady po 
80 groszy wydaje resi auracja Kraków, Długa 
1. 24. (3925)

SZYBKO a dokla lnie wyuczam stenografii- Kra
ków—Stolarska 13 1. p. (3861)

INSTYTUT — Heraldyczny Kraków — Szlak 4 
przeprowadza skutecznie wszelkie spraw y d o  
tyczące legitymacji szlachectwa i herbów, do
starcza urzędowe e^trakty exarjalne z pod
pisem ministerskim oraz certyfikaty rodowości 
szlacheckiej. Zgłaszać się listownie. (3900)

SZKŁO okienne poleca oraz wykonuje wszelkie; 
roboty szklarskie S- Finkeistem, Mikołajska 5-

(8951)

^ p i k e d a i ć

WYMIENIE (ewentualnie sprzedam) na pianino
fortepian pólkrótki, wiedeński- Kraków, Kc o r 
skiego 32, parter. (3931)

 ------------------------------------------ 1
 !U o l m e  p o s a d y

POTRZEBNY technik - lentystyczny, reflektu
je sie tylko na samodzielne siły. Oferty skła
dać pod lekarz dentysta, Berkowicz w Zawier
ciu. ł2858)


